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SPIS RZECZY. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 
z Królestwa i Cesarstwa. 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA — Wiadomości zagra- 
niezne. a 
Wiadomości rozmaite. 
Wiadomości literackie. 
O kościele i piśmiennictwie w Chorwacji. 
Przemysł saletrzany w Rosji. 
Teatr. 
Kursa papierów publicznych i pieniędzy. 
Obwieszczenia. 


ZĘŚĆ URZĘDOWA. 


WIELKI Książę Namiestnik w dniu 
dzisiejszym opuścił Warszawę, udając 
się do Petersburga. 

W orszaku JEGO CESARSKIEJ WYSo; 
Kości opuścili Warszawę: 

Lejb-Medyk Tajny Radca Haurowitz, 
Mistrz Dworu Tajny Radca Nabokow, 
Jenerał Major Jnżenierji Kierbedź, Swi- 
ty Jeco CESARSKIEJ Moscr Jenerał Ma- 
jor Baron Stitrler, i Adjutanci JEGO Cz- 
SARSKIEJ WYSOKOŚCI Arsenief i Hrabia 
Komorowski. 


W IMIENIU NAJJAŚNIEJSZEGO 
ALEXANDRA II, 
OpsaRza Wszech Rosis, KRÓLA POLSKIEGO. 
etc., etc, etc. 

NAMIESTNIK KRÓLESTWA. 
- Zapatrzywszy się na Ustawy. Emerytalne z d. 
4 (16) Marca 1885, i ż d. 2 (14). Lipca 1841 r. 
Postanowienia Rady Administracyjnej z. d, 24 Li- 
stopadą (6, Grudnia) 18350 i z d. 30 Października 
(11 Listopada) 1856 r., tudzież na Rozkaz Naj- 
Wyższy zd. 21 Maja (2 Czerwca) t. r., z mocy 
Ukazu Najwyższego z d, 7 (19) Maja 1863 r. 
w skutek przedstawienia Komisji Emerytalnej, 
stanowi: 

Artykuł 1. Udzielone zostają pod zwykłemi 
Warunkami pensje emerytalne, oraz dodatki do tą: 
*owych pensij, rocznie; —. KSH 

1. Tajnemu Radcy Kazimierzowi Trębickiemu, 
Prezesowi Komisji Fmerytalnej, b. Senatorowi 
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, 
za 47 letnią wojskową i cywilną służbę rs. 3750, 
z których rs. 2,713 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, a rs. 1,087 z funduszów Skarbo- 
wych, wypłatę licząc od d. 1% Listopada (t Gru- 
dnia) 1862 r., z którym to dniem, pensja tytułem 
szczególnej nagrody w iłości rs. 915 k. 52'/; ro- 
Cznie, nadaną mu Ukazem Najwyższym zd. 8 
(20) Maja 1838 r. ustaje. 

2. Pani Gertrudzie z Rożnowskich 10 ślubu Kę- 
stowicz, 20 Wardylskiej, wdowie po Janie War- 
dylskim, Podpisarzu Sądu Pokoju Okręgu Kielec- 
kiego, oraz” 3 jego eórkom z pierwszego mał- 
żeństwa z Karoliną-Marjanną z Rożnowskich : Sa- 
binie-Małgorzacie,Marjannie-Karolinie, i Karolinie- 
Helenie, za 20 letnią męża i ojca ich służbę rs. 
48 z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, 
W połowie dla wdowy, w połowie dla córek. 


3. Pani Agnieszce z Słodowianków Myszkow- 
skiej, wdowie po Józefie Myszkowskim, Asesorze 
Sądu Kryminalnego Gubernji Lubelskiej, za 20 
letnią jej męża służbę rs. 52 k. 50, z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego. 

4. Asesorowi Kolegjalnemu Adamowi Makow- 
skiemu, b. Sędziemu Sądu Kryminalnego Gubernji 
Płockiej i Augustowskiej, za 46 letnią służbę rs. 
1,125, z których rs. 954 z funduszów Stowarzy- 
szenia Emerytalnego, a rs. 171, w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych. 

5. Józefie-Marjannie z Smietanków Koźlińskiej, 
wdowie po Macieju Koźlińskim, Woźnym Sądu 
Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego Wy- 
działu II, za 41 letnią jej męża służbę rs. 54, 
z funduszów Stowarzyszenią Emerytalnego. 


6. Piotrowi Konopce, b. Kasjerowi m. Wisz- 
tyńca, za 23 letnią służbę, na mocy praw według 
dawniejszych przepisów przez niego nabytych, do 
„pensji rs. 21 k. 60, nadanej mu Ukazem Najwyż- 
szym z d. 4 (16) Grudnia 1862 r., zpowodu przy- 
jęcia do ogółu zasług lat 3ch służby i wzięcia za 
zasadę płacy wyższej, rs. 11 k. 10, w drodze łaski, 
z funduszów Skarbowych. 


7. Magdalenie z Hordeszów Kubiekiej, wdowie 
po Macieju Rubickim, Policjancie przy Magistra- 
Cie m. Chęcin, oraz dwom córkom: Franciszce i 
Teofili, za 24 letnią męża i ojca ich służbę, na 
mocy praw według dawniejszych przepisów przez 
niego nabytych rs. 25, z których rs. 5 z fundu- 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 20 z fan- 
duszów Skarbowych, to jest: dła wdowy rs. 15, 
dla córek zaś rs. 10. 

8. Radcy Dworu Antoniemu Morycz, b. Star- 
szemu Referentowi w biurze Kontroli i Rachunko- 
wości Komisji Rządowej Spraw Wewnętrznych, za 
40 letnią służbę rs. 1000, zktórych rs. 950 z fun- 
duszów Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 50, 
W drodze łaski, z funduszów Skarbowych. 

9, Pani Marjannie z Tolińskich Swierczyńskiej, 
wdowie po Ksawerym Świerczyńskim, Urzędniku b. 
Zarządu Naczelnika Wojennego Gubernji Radom- 
skiej, za 32 letnią jej męża służbę rs. 78 k. 75, 
z których rs. 70 z funduszów Stowarzyszenia 
Emerytalnego, u rs. 8 k. 75 z funduszów Skarbo- 
wych. j 

10. Pani Lucynie z Suchodolskich Ciepielow- 
skiej, wdowie po Radcy honorowym Władysłwie 
Qiepielowskim, _ Lekarzu przy więzieniu w Kiel- 
each, za 12 letnią jej męża służbę, w ciągu i z po- 

LJ 


skiej, wdowie po Piotrze Arędarskim , Burmistrzu 
m. Książa Wielkiego, za 37 letnią jej męża służbę 
rs. 87 k, 50, z których rs. 29 z funduszów Sto- 
warzyszenia Emerytalnego, i w drodze łaski rs. 7 
z funduszów Miejskich, a rs. 1 k. 50, z funduszów 
Skarbowych. 


Stanisławie Kaskim, Kasjerze m. Wolborza i Eks- 
pedytorze Poczty tamże, oraz 4 córkom: Marjannie, 
Elżbiecie-Salomei, Antoninie i Aleksandrze-Fortu- 
nacie, za 22 letnią męża i ojca ich służbę rs. 18 
z funduszów Stowarzyszenia Emerytalnego, w pó- 
łowie dla wdowy, w połowie dla córek. 


żanowskiej, wdowie po Bernardzie Krzyżanowskim, 


3 dzieciom: Ignacemu, Mateuszowi i Marjannie, 
za 25 letnią wojskową i cywilną męża i ojca ich 
służbę rs. 15, w drodze łaski, z funduszów Skar- 


i 


| wodu której uległ ciężkiej chrobie obłąkania umy- 


słu, w skutek której następnie utracił życie, rs. 22 
kop. 50, z funduszów Stowarzyszenia  Emerytal- 
nego. 


11. Pani Franciszce z Norbisiewiczów Arędar- 


12. Salomei z Glejzerów Łaskiej, wdowie po 


13. Małgorzacie z Starczaków v. Gizów Krzy- 


Policjancie przy Magistracie m. Końskowoli, oraz 


bowych, w połowie dla wdowy, w połowie dla 
dzieci. 

14. Pani Ludwice z Kellerów 1 ślubu Pankie- 
wiczowej, 20 Borkowskiej, wdowie po Karolu -Na- 
poleonie Borkowskim, Komisarzu Ekonomicznym 
przy Delegacjach Powiatowych do oczynszowania 
włościan dóbr prywatnych okręgu Kieleckiego, za 
33 letnią jej męża służbę rs. 262 k. 50, z fundu- 
szów Stowarzyszenia Emerytalnego. 

15. Feliksowi- Pawłowi Ostaszewskiemu, b. Bur- 
mistrzowi m. Krośniewic, za 40 letnią służbę rs. 
180, z których rs. 126 z funduszów Stowarzysze- 
nia Emerytalnego, i w drodze łaski, rs. 5 z fundu- 
szów Miejskich, a rs. 49, z funduszów Skarbo- 
wych. s: 

16. Pani Marji - Elżbiecie z Niklów lo ślubu 
Wehdell, 20 Gerhard, wdowie po Adamie Gerhard, 
Burmistrzu m. Ostrowi, oraz 8 dzieciom:  Ewie- 
Marji, Kamilli, i Bolesławowi-Aleksandrowi, za 
36 letnią wojskową i eywilną męża i ojca ich 
służbę rsr. 180, z których rsr, 48 z funduszów 
Stowarzyszenia Emerytalnego, a rs. 132, wdrodze 
łaski, zfunduszów Skarbowych, w połowie dla wdom 
wy, w połowie dla dzieci. 

17. Zofji - Agnieszee z Pieńkowskich Cukrow- 
skiej, wdowie po TIgnacym-Michale Cukrowskim, 
Sekretarzu przy Komisarzu Administracyjnym Cyr- 
kulu $i Ł1 m. st. Warszawy, za 37 letnią jej mẹ- 
ża służbę rs. 168-k. 75, z funduszów Stowarzysze= 
nia Emerytalnego. i 

18. Pani Joannie z Sintów Dzimińskiej, wdowie 
po Józefie Dzimińskim, Burmistrzu i Kontrolerze 
handlu m. Snlejowa, oraz 5 dzieciom: Aleksań- 
drowi-Mikoł:jowi, Konstantemu- Wincentemu-Hen- 
rykowi, Paulinie-Joannie-Franciszce, Marjannie- 
Emilji i Annic-Marji-Elwirze, za 80 letnią męża i 
ojca ich służbę rse 132 k, 50 z funduszów Stowa- 
rzyszenia Emerytalnego, w połowie dla wdowy, w 
połowie dla dzieci. 

(dalszy ciąg nastąpi). 


Rada Administracyjna Królestwa, na posiedze- 
niu d. 26 Lipca (7 Sierpnia) r. b., na przedsta- 
wienie Komisji Rządowej Sprawiedliwości, za- 
pis sumy rs. 1000, dla jednorazowego użycia na 
reperację kościoła parafjalnego w mieście Biały, 
powiecie Rawskim położonego, przez niegdy Win- 
centego Rębowskiego, właściciela dóbr Chojnota 
Wola z przyleŚłościami, testamentem mistycznym 
na dniu 10 (22) Października 1860 r. sporządzo- 
nym, prawnie ogłoszonym, uczyniony, w myśl art. 
910 K. C., z zachowaniem praw osób trzecich i 
pod warunkami bliżej w testamencie oznaczonemi, 
zatwierdziła. 


Program Konkursu 

na posadę Adjunkta —: Profesora do wykładu 

Chemji fizjologicznej i patologicznej w wydziale 
Lekarskim Szkoły Głównej w Warszawie. 

Z mocy uchwały R:dy Ogólnej Szkoły Głównej 
czyni się wiadomem, że wakująca dotąd posada 
Adjunkta-Profesora Chemji fizjologicznej i patolo- 
gicznej, w myśl art. 279 ustawy o wychowaniu pu- 
blicznem w Królestwie Polskiem z dnia 20 Maja 
1862 r. obsadzoną będzie drogą konkursu. 

Ubiegający się o przypuszczenie do konkursu, 


złożyć mają w kancelarji Wydziału lekarskiego 


Szkoły Głównej: , 

a) Dyplom doktora medycyny, 

b) rozprawę treści chemiezno-lekarskiej, 

c) dzieła lub rozprawy naukowe, o zdolnościach 

i nauce kandydata świadczące, 

d) curiculum vitae. 
- Podania przyjmowane będą do 15 Października 
1863 roku. Kandydaci konkurujący obowiązani 
będą napisać w przeciągu ośmiu dni rozprawę na 
wyciągnięty losem temat i odbyć próbną lekcję na 
wyciągnięty losem temat, po 24-godzinnem przy- 
|sposobieniu się. 
| Płaca etatowa Adjunkta Chemji lekarskiej, wy- 
nesi rs.700 rocznie, z prawem do emerytury, prze- 
pisami dla Królestwa Polskiego ohbowiązującemi, 
objętem. — Dziekan Wydziału Lekarskiego (pod: 
pisano) Dr. Le Brun.—Sekretarz Wydziału (piod- 
pisano) Dr. Łuczkiewicz, 


Rektor Gimnazjum 2-g0 w Warszawie. = Po- 
daje do wiadomości osób interesowąnych, iż zapis 
uczniów do Gimnazjum 2-go w Warszawie, na r. sz. 
1863 rozpocznie się dnia 5 Wrześnią r. b.i od: 
bywać się będzie codziennie, wyjąwszy dnie świą- 
teczne i niedzielne, od godziny 9-tej do 12-tej z ra- 
na, do dnia 15 t. m. i r.—Uczniowie do zapisu 
zgłaszać się mają z rodzicami lub opiekunami i zło- 
żyć metrykę urodzenia, świadectwo odbytej ospy 


Pismo Urzędowe, Polityczne i Naukowe. 


do Il-ciej i 12-go do klas pozostałych, codziennie 
od godziny 3-ej po południu. — Rektor, Rogiński: 
Sekretarz, Maleszewski. 


Kasa Oszczędności z 
w gmachu szkolnym, za Kościołem $-go Aleksan- 
dra przy Alei Belwederskiej pomieszezonym,—w ty- 
godniu upłynionym dó dnia 11 (23) Sierpnia r. b. 
włącznie, wydała książeczek nowych 41, na któ- 
re, tudzież na dawniejsze w 341 wnioskach, zło- 
żono rsr. 2,609 kop. 95. 
uczestników (prócz. procentu rs. 19 k. 22, nalę- 
żnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wy“ 
płaciła rsr. 2,683 k.77'/, i umorżyła książeczek 
38. — Przeto uczestników 18,179 posiada kapitał 
rsr. 404,222 kop. 72. 
Naczelnik Kancelarji Słomiński. 


Wtorek, 25 Sierpnia 1863. 


Za przesyłkę 


i świadectwo szkolne, jeżeli po raz pierwszy do 
tegoż Gimnazjum się zgłaszają. Egzamina żaś — 
nowych kandydatów odbywać się będą: dnia 9-go 
Wrześnią do klasy I-szej, 10-go do I-giej, 11-go 


i ojczyzny jest niezmiennem'i sławnem dziedzi- 
ctwem TwYcH wiernych poddanych. 
WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, 
więrni poddani”, 


(Następują podpisy. 


Od szlachty. Karabagskiej. 
„NAJMIŁOŚCIWSZY PANIE! 

Już przeszło pół-wieku, jak opatrzność zlała 
nas z rodziną TwEGó wielkiego państwa i jedno- 
cześnie natchnęła w nas przywiązanie i miłość do 
tronu i ójczyzny, już teraz naszej. 

Współczując zupęłnie z ogólnym nastrojem 
Twrcs wiernych poddanych, jako. członkowie tej 
wielkiej rodziny, my, szlachta Karabagska, bez ró- 
żniey wyzńań, nie możemy być obojętnymi widza- 
mi tam, gdźie honór i szlachetne zapędy, wymaga- 
ją i od nas. prawdziwie wiernych Cr poddanych; ta- 
kichże wielkich ofiar, jakie godne 'są wielkiego 
TwEGO państwa. i 

Żaden nieprzyjaciel, i żadne knowania wrogów, 
dla nas, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, synów Karabagu 
nie są straszne; wieki i natura nauczyły nas odda- 
wna władać orężem na obronę TwEGo lonoru i 
ukochanej ojczyzny. Wiedz, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, 
że masż na granicy TwEGO rozległego państwa 
wierne serva, jednako bijące z rosyjskiemi ser- 
cami. PW 

Usłuchaj że, NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, tego 
głosu prawdy i przyjm krew i mienie nasze, jako 
godną ofiarę do podtrzymania według sił tronu 
TWEGO, ; honoru i pomyślności TwEGo wielkięgo 
państwa, w którem i my uważamy się za nieod- 
dzielną cząstkę. Przyjm, powtarzamy, NAJJAŚNIEJ- 
SZY PANIE, tąż samą dziedziczną krew, która 
przelewana była i poprzednio przez ojców naszych 
i nas, ma sławę ukochanej Rosji, wspólnej naszej 
matki. 

Ofiary nasze, zasadzające się: na wiernopoddań- 
czych, uczuciach i łaska TwoJa dla -nas, niech będą 
szlachetnym przykładem i prawymi kierownikami 
do szczęścia. dla nas, karabagców, i potomstwa 
naszego na wieczne czasy i niech: przez to wyko- 
nany będzie zakon ojców naszych. 

WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI 
wierni poddani.” 


Dyrekcja Ubezpieczeń. —Zawiadamia, że Główna 
kantorem pomocniczym, 


Ną żądanie zaś 67 


Prezes Wierniewicz. — 


w Z Petersburga, 19 Sierpnia, 

Ion CESARSKIE. MOŚCIE przybyły szezęśliwie do 
do Niższego Nowogrodu, d. 4go Sierpnia (v. s.), © 
godzinie 4ej po połudńiu. NAJJAŚNIEJSZA PANI 
raczyła wyruszyć w dalszą podróż o godzinie 6ej, 
parostatkiem Bicho) NassaśNieśszY PAN odpro- 
wadzał Jej OBSARSKĄ Mość 15 wiorst i powrócił 
do miasta wieczorem. Dnia 5go rno odbyło się 
przedstawienie władz wojskowych i cywilnych, 
szlachty i kupców; potem Jego CrsanskA Mość 
odwiedził kate”rę, odbył przegląd wojsk, raczył 
wstępować do Krestowozdwiżeńskiegó instytutu 
panien i oglądać instytut - Marijński oraz: szpital 
miejski. =" 

JEJ CESARSKA MOŚĆ szczęśliwie przybyła z Niż- 
szego Nowogrodu do Kazania d. 5g0, o godzinie 
Jej wieczorem i raczyła przyjmować na parostatku 
arcybiskupa kazańskiego i świażskiego, kazańskie- 
go wojennego gubernatora, przełożoną tameczne- 
go instytutu panien, i głowy: miejskiego, rzemieśl- 
niczego, mieszczańskiego i udzielnego. Na drugi 
dzień, 6go, o godzinie 4ej rano, JEJ CESARSKA 
Mość raczyła szczęśliwie ruszyć w dalszą drogę. 
Tłum ludu w przystani był ogromny i JEJ CESAR- 
SKA Mość była witana z najżywszym zapałem. 


NAJJAŚNIEJSZY PAN wczoraj tano; wysłachaw- 
szy nabożeństwa w katedrze Preobrażeńskiej, i 
powozem objechawszy jarmark, o godzinie w pół 
do drugiej wyjechał z Niższego Nowogrodu, a przy- 
był do Włodzimierza o godzinie 7 '/ą wieczorem, 
Dziś JEGO Cesarska Mość raczy przyjmować wła- 
dze wojskowe i cywilne, szlachtę, kupców, odwie- 
dzić katedrę, odbyć grzegląd wojsk i potem o g0- 
dzinie 2ej po południu, uda się koleją żelazną do 
Moskwy. 


- (Następują podpisy). 


` Pisma na imię JEGO CESARSKIEJ WYSOKOŚCI 
Namiestnika Kaukazkiego. 

Od szlachty z powiatów tyfliskiego, teławskiego, 
signachskiego t goryjskiego, w gubernji 
tyfliskiej, 

„ WASZA CESARSKA Wysokości! 

Patriotyczny zapał rosyjskiej szłachty i całego 
narodu wywołany — targaniami się na granice i ca- 
łość państwa, wskazuje nam na poważne znaczenie 
wypadków, zachodzących chociaż zdaleka od nas, 
ale może dla naszego doświadczenia. 

My, gruzini, stanowimy niewielką garstkę lu* 
dności podwładnej tronowi rosyjskiemu. Z burz 
politycznych, które srożyły się nad nami i dopro- 
wadzały nas do ciężkich prób, w ciągu licznych 
wieków, wynieśliśmy wierność i przywiązanie do 
naszego CEsARZA. Uczucia te przechowywaliśmy 
święcie i wzmocniliśmy się w nich bardziej jeszcze, 
gdy oddawszy się w opiekę MoNaRCHOowi jednej 
z nami wiary Rosji, doznaliśmy pod jej zasłoną 
spokojności. 

Wiemy, jakich ofiar kosztowało Rosji nasze 
uspokojenie i jakie nie przestaje ona ponosić dla 
naszej pomyślności. Ofiary te zjednoczyły nas nie- 
rozerwanemi węzłami i oddawna nawykliśmy zali- 
czać siebie do wielkiej rodziny rosyjskiej. 

Przeto spodziewamy się, że nie jesteśmy pozba- 
wieni prawa oświadczenia przed Waszą CESARSKĄ 
Mością i przed całym światem, że uczucia, któ- 
remi od najdawniejszych czasów powodowaliśmy się, 
i teraż są niezmienne, że przywiązanie do legalne- 
go MoNARCHY jest powółaniem kaźdego z nas i że 
wszelką sprawę Rosji uważamy za naszą własną 
sprawę i powstańiemy za nią wszyscy bez wyjątku 
z nieograniczonem poświęceniem. > 

Będąc gotowi do wszelkiej służby, jaką nam 
wyznaczy NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, upraszamy WA- 
SZĄ CESARSKĄ Wysokość o podanie do wiadomo- 
Ści JEGO CESARSKIEJ Mości, że pójdziemy tam, 
gdzie jest woła JeGo i gdzie znajduje się JEGo 
wierny naród rosyjski. | 

WASZEJ CESARSKIEJ WYSOKOŚCI 
najpokorniejsi słudzy.” 
(Następują podpisy). 


NAJJAŚNIEJSZY PAN otrzymał od Jeco: Cesar- 
SKIEJ Wysokości Namiestnika Kaukazkiego na- 
stępujące pisma, z wyrażeniem ku JEGO CESARSKIEJ 
Mości  wiernopoddańczych uczuć mieszkańców 
Kaukazkiego i Zakaukazkiego kraju: 

Najpoddańniejsze pisma. 
Od szlachty gubernji stawropolskiej. 
» NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! 

Szlachta gubernji stawropolskiej, w zupełności 
podzielając uczucia. Twych wiernych poddanych, 
uczucia wywoływane przez obecne położenie Kró- 
lestwa Polskiego i waięszanie się państw zagrani- 
eznych, zawsze gotowa jest na wszelkie ofiary dla 
zachowania godności i niewzruszonych praw tronu 
rosyjskiego. Walna na Kaukazie przyuczyła nas 
do poświęceń i za pierwszem TWEM,NAJJAŚNIEJSZY 
PANIE, słowem, nasze życie i mienie będą poniesio- 
ne na ofiarę dla obrony ogólnej sprawy naszego 
ukochanego MoNakcny i ojczyzny. 

WASZEJ CESARSKIEJ MOŚCI, 

wierni poddani”. 

(Następują podpisy). 


Od stawropolskiej gminy miejskiej. 
» NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO! 

Zapomniawszy naszej historji, nie uważając za 
nie niczem niezachwianą miłość dla tronu i ojczy- 
zny, wrogowie nasi w jakimsiś zaślepieniu, grożą 
jedności Rosji. Cóż: myślą znaleść w. nas, zacze- 
piając najświętsze nasze uczucia i nasze prawa? 
Czyż duma i zawiść ich są tak wielkie, że. ośmiela- 
ją się na krwawą walkę z ludem liczącym sześć- 
dzięsiąt milionów, który powstanie cały, od małe- 
go/do wielkiego, 


Od szlachty kutaiskiej. 


„WASZA CESRSAKA WYSOKOŚCI! 

Ciesząc się z pobytu, WASzeqo wśród nas i 
szczycąc się z przeznaczenia WASZEJ CESARSKIEJ 
WyYsoKoŚCI na, Namiestnika Kaukazkiego, szlachta 
kutaiska miała. niedawno. zręczność wynurzyć 
przed WAMI uczucia wiernopoddańcze nieograni- 
czonego przywiązania i wdzięczności dla WIELKIE- 
GO MoNARCHY naszego i wielkiego państwa rosyj- 
skiego; które obroniło kraj nasz od wrogów chrze- 
ścjaństwa i od wewnętrznych niesnasek i rozru- 
chów. 

Dowiadujemy się obecnie, że wrogi Rosji, wy- 
wołując rozruchy: w. Królestwie Polskiem, grożą 
nam wojną, a dowiadujemy się także, żę cała Ro- 
sja spieszy z wynurzeniem ukochanemu MoNAR- 
sze gotowości stanąć silną piersią dla odparcia 
wrogów. 

Błagamy Najwyższego, ażeby odwrócił od naszej 
ojczyzny klęski wojny; lecz wojna nas nie zastra- 


W zupełnem poczuciu naszej miłości i przywią- 
zania do Cireng, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, i dodro- 
giej naszej ojczyzny, z wiarą w Wszechmocnego 
Boga i świętą, sprawiedliwą naszą sprawę, nie zlę- 
kniemy się żadnych groźb, żadnych zdradzieckich 
zamiarów. 

Dawno przywykli do hałasu. wojny, mieszkańcy 
m. Stawropola, za pierwszem TWEM, NAJJAŚNIEJ* 
szy: PANIE, słowem, przyniosą do tronu ojczyzny 
całe swe mienie, życie i swoje dzieci, 

Słyszeliśmy NAJJAŚNIEJSZY PANIE, że zagrani- 
czne gazety piszą, iż uczucia wyrażane Ct obecnie 
ze wszystkieh krańców Rosji, są tylko skutkiem 
jakiegoś rozkazu, Dla cudzoziemców są niepojęte 
uczucia ludu do CesaRza—Oswobodziciela 20-u 
milionów włościan ze stanu póddaństwa. Wrogo- 
wie nasi w swem zaśłepienia i tu nas cheg obra- 
zić, obrazić w najświętszych dła nas uczuciach. 

Tem gorzej dla nich. 

Przyjm że, NAJJAŚNIEJSZY PANIE, wyrażenie 
naszych głębokich, nięudanych, gorących uczuć. 
Rozkaż—i tylko natenczas. wrogowie nasi zrozu- 
mieją, że miłość i przywiązanie nasze do CESARZA 


Nie minęło jeszcze ośmiu lat od tego czasu, gdy 
szlachta kutaiska niosła w ofierze krew i mienie 
dla obrony. ziemi rodzinnej od wrogów Rosji, któ- 
rzy będą zawsze i naszymi wrogami. 

Wierzcie, Wasza. CESARSKA WYSOKOŚCI, Że 
mając na swem czele godnego Brata naszego uko- 
chanego MONARCHY, my, po dawnemu, nie będzie- 
my szczędzić naszej krwi i gotowi jesteśmy, na 


szą. Nie odwykliśmy jeszcze od władania orężem.; 
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Wasz rozkaz, stanąć wszyscy do jednego, z bronią 
w ręku, w szeregach obrońców ojczyzny. ta A 

Znajdując sie na dalekim krańcu wielkiego ces 
sarstwa, wynurzamy później od innych nasze uczn- 
cia, lecz za to, na: przypadek wojny, my prawdo+ 
podobnie pierwsi dowiedziemy je w. cynie. Śpo- 
dziewamy się, że nie zawstydzimy pamięci prodków 
naszych. 

Z upoważnienia szlachty, śmiem upraszać naj- 
pokorniej, ażeby WASZA CESARSKA Wysokość nie 
odmówił złożyć u stóp WIELKIEGO MONARCHY, 
wyrażenie naszych uczuć wiernopoddańczych. 

Mam zaszczyt być WASZEJ CESRSKIEJ WYSOKOŚCI 
najpokorniejszy sługa (podpisano) rotmistrz gwar-, 
dji książę Nestor Cereteli, marszałek szlachty gu- 
bernji kutaiskiej. ” M 


Od wileńskiej gminy żydowskiej. 
„NAJMIŁOŚCIWSZY MONARCHO! ` 


„Czcij Boga i Monarchę,” tak nakazał nam naj= 
mędrszy Salomon; a testamentalne te wyrazy uzbra- 


jały naś od najdawniejszych czasów w to niezło- 


mne przywiązanie do jedynego Boga i Pomazańca 
Jego na żiemi, jakiego niezdołały zachwiać tysiące 
ciężkich prób i namów z zewnątrz. 

Pozwól że, NAJDOSTOJNIEJSZY MONARCHO, i nam, 
w obec zaburzeń niepokojących obecnie ojczyznę, 
złożyć u tronu T%WwEcdo ńasze szczere uczucia 
wiernopoddańcze, na równi ze wszystkimi innymi 
wierhymi synami Rosji. 

Zajmując w guberniach zachodnich nie ostatnie 
miejsce, z powodu liczby- i działalności przemysło- 
wej, spółwyznawcy nasi połączeni 'są ściśle w za 
stęp wierny i przywiązany do TwEGo znakomitego 
Domu, zastęp Spotykający zawsze z oburzeniem 
zamiary źle życzących Rosji, powstających przeciw 
porządkowi i prawej władzy w kraju. Nowe łaski, 
nadane nam przez CIEBIE, nasz, MONARGAO, tem 
bardziej umocniły nas w wierności do: TwEGo tro- 
nu, wierności, o którą rozbiją się wszelkie chytro> 
ści i kaowania źle myślących, targających się na 
pomyślność i odrodzenie miljonów uszczęśliwio= 
nych przez Cię wiernych poddanych. * A 

NAJJAŚNIEJSZY PANIE! Nasze uczucia wierno= 
poddańcze dla tronu. Twego stwierdzone zostały 
i świętym ślubem naszym przedKrólem krółówy ili- 
cznemi, oznąkąmi TWEJ. nieograniczonej miłości. 
Tych w spadku odziedziczonych uczuć naszych bę- 
dziemy zawsze bronić, jako świętości naszej wiary, 
całem sercem, całą duszą i całem mieniem na- 
szem. 

WASZEJ CESARSKIEJ Mości wierni poddani.” 

(Następują podpisy.) 


Obok tego przedstawione zostały JEGO CESAR- 
SKIEJ Mości: najpoddanniejsze pismo od mołoka- 
nów tyfliskich i pismo na imię JEGO CESARSKIEJ 
Wysokości Namiestnika Kaukazkiego od gminy 
karanagajskiej, z wynurzenićm ueżuć wiernopod- 
dańczych dla NAJJAŚNIEJSZEGO OCESARZĄ. 


Za wszystkie te pisma wynurzone zostało NAJ- 
wyższe podziękowanie. 


WIAD 


zai żon rk 


MOŚCI ZAGRANICZNA. ` 


ogolne sprawozdanie. 


Uwaga dzienników głównie zwrócona jest 
na Frankfurt, gdzie odbywają się jednocze= 
śnie posiedzenia sejmu monarchów niemiec= 
kich i. sejmu deputowanych niemieckich, We- 
dług ostatnich depesz. sejm monarchów roz- 
począł roztrząsać pojedyncze artykuły pro- 
jektu reformy, eo okazuje zupełną bezzasa- 
dność depeszy donoszącej, że trzy Królestwa 
Wirtembergskie, Saskie i Hanowerskie od- 
rzuciły bezwarunkowo projekt retormy, bo 
w takim razie dalsze rozprawy w obec tej 
opozycji byłyby zbytecznemi. Usunięcie się 
Prus od udziału w pracach sejmu monarchów, 
nie budziło bowiem obawy; sądzono, że kie- 
dy wszystkie państwa związku przyjęłyby 
projekt, Prusy, w obec takiej jednozgodności, 
pie mogłyby długo utrzymać się ma/ swem 
stapowisku zupelnie odosobnionem. 

Jędną z najważniejszych kwestij, co do 
których różnią się zdania w Niemczech, jest 
sposób wybierania deputowanych do przy- 
szłęj izby niższej parlamentu niemieckiego. 
Kiedy Austrja projektuje, aby deputowanych 
wybierano z łona izb niemieckich, stronnictwo 
lewe na sejmie monarchów (Koburg; Baden 
i Wejmar) żąda bezpośrednich wyborów, cze- 
go kżo domaga się sejm niemieckich depu- 
towanych. Wiener-Alend-Post dowodzi poży- 
teczności sposobu wybierania projektowanego 
przez Austrję, wykazując zarazem niebezpie- 
czeństwa i niedogodności wynikające z wybo- 
rów bezposrednich. Wszelako, jak utrzymują, 
Austrja zgodziłaby się na bezpośrednie wybo- 
ry z tem zastrzeżeniem, że sama będzie wysy- 
łała deputowanych wybranych z łona izb rady 
państwa. Niewiadomo tylko o ile by była mo- 
żliwą i praktyczną taka kombinacja. 

We Francji w skutku objaśnień udzielo- 
nych przez p. Grammont čo. dó reformy 
związku niemieckiego, uspokojły się chwilo- 
wo z tego względu wzbudzone obawy. 

Co do sprawy meksykańskiej krańcowe 
prawe stronnictwo we Francji, wysławia wy- 
prawę meksykańską, jako najważniejszy fakt 
w ciągu ostatnich piętnastu lat 1 spodziewa 
się, że następstwem tej wyprawy będzie wy- 
parcie rasy anglo-saskiej, a przywrócenie po- 
tęgi rasy łacińskiej w Ameryce, traktat za- 
czopuo-os porny ze stanami skonfederowane- 
mi, a w Europie ścisłe PO pomiędzy 
Francją i Austrją, w skutka czego sprawa 
Piemontu zostanie porzucona. = 

Wczoraj we wszystkich departamentach 
franeuzkich z wyjątkiem Korsyki rozpoczęły 
się. posiedzenia rad jenerałnych. Wbrew zwy- 


z 


t 


ezajom z kilku lat ostatnich, polityka zupeł- 
nie ma być usunięta z mów, jakiemi miano- 
wani przez Cesarza prezydujący, zagają te po- 
siedzenia. Okólnik ministra spraw wewnę- 
trznych, p. Boudet, do prefektów, jawnie wy- 
raża życzenie Cesarza, ażeby mowy te ogra- 
niczyły się kwestjami interesu miejscowego. 

W Paryżu znów krążą pogłoski o zmia- 
nach w gabinecie, a mianowicie o usunięciu 
się p. Drouyn de Lhuys, którego następcą 
miałby być baron Gros, ałbo p. de Tonvenel. 
Jakkolwiek są to tylko pogłoski nie mające 
żadnej podstawy, wszelako nie można im od- 
mówić pewnego znaczenia, 

Odwołanie z Turynu Sir Jamesa Hudso- 
na, jest osobiście bardzo przykre Wiktorowi 
Emanuelowi, a rychłe mianowanie barona 
Ricasolego prezesem rady gabinetowej ma 
pozostawać w związku ztym odwołaniem. 
Anglja okazuje się oziemblejszą dla Włoch, 
zarzucając im, że w Turcji i Grecji trzymały 
się własnej, czynnej polityki; z tego powodu 

omiędzy lordem Russellem a Sir Jamesem 

udsonem zaszła przykra korespondencja, 
która zmusiła tego ostatniego do opuszczenia 
swego stanowiska. Wejście p. Ricasolego do 
gabinetu będzie zależało od dalszych wypad- 
ków i od stanowiska jakie Francja przyjmie 
względem Włoch; dotychczas, stosunki mię- 
dzy temi dwoma państwami są bardzo dobre. 
Książę La Tour d' Auvergne obecnie bawią- 
cy w Paryżu, pragnie już nie wrócić do Rzy- 
mu, a nawet p. Drouyn de Lhuys stał się 
aet komki bo do Włoch niż dawniej. 

aron Ricasoli udaje się do Francji i Anglji, 
ale bez urzędowej misji. 

Młody Król Hellenów, Jerzy I, zawiado- 
mił listownie zgromadzenie narodowe w Ate- 
nach, że obejmie koronę skoro tylko króle- 
stwo jego stanowczo będzie ukonstytuowane 
przez przyłączenie wysp jońskich. 

(lnd. b., Patrie, Sch. Z.) 
Ameryka. 


Nowy-Jork, 8 Sierpnia. Oblężenie Charle- 
stonu trwało jeszcze 4-go b. m., lecz spodzie- 
wano się, że ciężkie baterje Gilmore'a zaczną 


wkrótce dawać ognia z wyspy Morris do tor- | $ 


tu Sumter. Parostatek Ironsides stoi w nje- 
dalekiej od tego fortu odległości. Forpoczty 
jen. Meade sięgają o 2 i pół mile na południe 
od Rappahannocku. Most drogi żelaznej na 
tej rzece został odbudowany. Jak donoszą ga- 
zety Richmondzkie, armja Meade'a wzmo- 
enioną została 15,000 ludzi z oddziału jen. 
Granta. Yazoo City zostało splondrowane 
z powodu nieprzyjaznej postawy jego mie- 
szkańców. Armja Johnstone'a obozuje pod 
Entreprise i Brandon, w stanie Mississippi. 
Jen. Johnstone odbył inspekcję fortyfikacij 
Mobile. Konwent demokratyczny stanu Mai- 
ne wydał energiczne rezolucje przeciw po- 
stępowaniu prezydenta Lincolne'a. Jefferson 
Davis wydał odezwę do armji skonfederowa- 
nej, powołał wszystkich popisowych i ogło- 
sił amnestję dla tych wszystkich, którzy wy- 
daliwszy się bez urlopu z szeregów, do tako- 
wych w ciągu 20 dni wrócą. Minister skar- 
bu rządu stanów skonfederowanych podaje 
do wiadomości powszechnej, że ponieważ 
przez zdobycie Vicksburga i Hudsonu, zapa- 
sy bawełny nagromadzone w stanach Missi- 
ssippii Luizjanie, a należące do rządu skon- 
federowanego wystawione są na zabór ze 
strony nieprzyjaciela, przeto upoważnia wła- 
dze wojskowe, ażeby wszelkie podobne zaso- 
by bawełny kazały palić, w razie gdyby nie 
było podobieństwa obronienia ich od nieprzy- 
jaciela. 


Odezwa Jeffersona Davisa do ludu i armji 
skonfederowanych stanów południowych, po- 
wstaje w silnych wyrażeniach na prezydenta 
Lincolna i rząd stanów północnych. W ode- 
zwie tej powiedziano między inuemi: „Po 
długiej, dwuletniej walce, nieprzyjaciel trwa 
w swych zamiarach dalszego prowadzenia 
wojny, która zakończyć się musi naszym try- 
umfem.  Zaślepiony nad miarę ostatniemi 
zwycięztwami, rząd waszyngtoński wyobraża 
sobie, że chwilowe jego powodzenia zdolne są 
pozbawić was męztwa lub złamać waszą ener- 
gJę, 1 gromadzi obecnie ogromne siły do po- 
wszechnej inwazji, w nadziei osiągnięcia 
swych zamiarów, zapomocą rozpacznych usi- 
łowań. Zamiary jego na tem zależą, ażeby 
wytępić was, wasze żony i wasze dzieci, znisz- 
czyć wasze mienie, podzielić się waszą ojczy- 
zną jako dobrą zdobyczą.”. 


Anglja. 


_ Londyn, 19 Sierpnia. Gazety londyńskie są 
pełne korespondencij z Frankfurtu nad Me- 
nem. „Podług listów zamieszczony w Daily 
News i Telegrafie, ludność z nad Renu i Menu 
mało albo wcale nie się nie spodziewa po na- 
radach kongresu monarchów niemieckich; 
obywatele frankfurtscy są pomimo to pełni 
zapału i dobrego ducha, gdyż obecność Ce- 
sarza austrjuckiego w ich mieście jest wielce 
dla nich pod względem materjalnym korzy- 
stna, Również w artykułach wstępnych ga- 
zet angielskich panuje duch sceptyczny, ile 
razy dotknięta zostaje projektowana reforma 
związku niemieckiego. Tak np. dzisiejsza 
Morning Post powiada: „Propozycje austrjac- 
kie dają do myślenia o zamiarze przywróce- 
nia dawnego państwa niemieckiego. Obej- 
mują one rzeczywiście mechanizm dawnego 
sejmu cesarskiego, ze sztucznem zastąpie- 
niem cesarza przez dyrektorjat. Zasługuje 
na uwagę niestosunkowość pomiędzy liczbą 
mieszkańców państw niemieckich a liczbą 
deputowanych, które parlamenta tych państw 
mają posyłać do Frankfurtu. Austrja i Pru- 
sy razem wzięte .mają być reprezentowane 
przez jednę połowę, a mniejsze państwa przez 
drugą połowę ogólnej liczby członków izby 
deputowanych. A tymczasem Austrja i Pru- 
sy mają w swych posiadłościach niemieckich 
całe trzy piąte, a nawet można powiedzieć, 
dwie trzecie ogólnej ludności Niemiec. Na 
pierwszy rzut oka zdaje się, że Austrja daje 
w tym względzie dowód wielkiego umiarko- 
wania, które i do Prus rozciąga. Lecz pra- 
wdę powiedziawszy, projekt zdaje się być o- 
bliczonym na to, ażeby to mocarstwo, które 
może liczyć na większy wpływ na mniejsze 
państwa niemieckie, przy pomocy tych ostat- 
nich mogło rządzić związkiem. Tak jak rze- 
czy obecnie stoją, mocarstwem tem jest bez- 
wątpienia Austrja. Co się zaś tyczy proje- 
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ktu wspólnego prawa prasowego, upatrywać 


w niem należy chęć wkraczania w atrybucje 
monarszej władzy miejscowej, na co silne i 
ambitne państwo, jakiem jest monarehja pru- 
ska, nigdy nie pozwoli, Wątpimy, iżby któ- 
rykolwiek Król Pruski dopuścił, ażeby wła- 
dza jego co do stosunków wewnętrznych do- 
mowych, poddaną została pod dozór ogólne- 
go prawodawstwa niemieckiego. Wątpić tak- 
że należy, ażeby sam nawet Cesarz austrjacki 
chciał się poddać podobnej kontroli, gdyby 
mechanizm proponowanej ustawy związko- 


wej nie wynagradzał go za to sowicie przez 


oddanie mu supremacji w Niemczech”. 


Danja 
Kopenhaga, 15 Sierpnia. W rozkazie do ar- 


mji z 12-go b. m. powiedziano, że Król upo- 


ważnił 8-go t. m. ministra wojny, zgromadzić 
na tegoroczne ćwiczenia wojskowe, w mie- 
ście Szlezwigu i jego okolicach, 11 batalio- 
nów piechoty, 3 pułki jazdy i 2 baterje arty- 
lerji. Obóz ten składać się ma że wszystkich 
wojsk drugiej komendantury jeneralnej i z 
8-go i 20-go batalionu piechoty z trzeciej ko- 
mendantury jeneralnej (Holsztyn), oraz z 
dwóch baterij z Rensburga i z jednej z Fry- 
derycji. Podczas tej koncentracji, pierwszy 
batalion poszle dwie kompanje do Kiel. Ba- 
taliony 5, 7,8, 10 i 20 ty, wynoszące po 800 
ludzi, mają być po przybyciu do: Szlezwigu 
podwojone, bataliony zaś, które nie wezmą 
udziału w tej koncentracji (3, 9, 13i 18-ty) 
mają być także przed manewrami zdwojone. 
Na mocy późniejszej decyzji królewskiej, 
lejb-gwardja piesza ma także brać udział w 
koncentracji wojsk. 


Francja. 


Paryż, 20 Sierpnia. Chmury chwilowo 
nagromadzone tu w wyższych sferach, z po- 
wodu zwołania kongresu monarchów nie- 
mieckich w Frankfurcie pod zwierzchnim 
kierunkiem Uesarza austrjackiego, teraz, jak 
się zdaje, w pewnej mierze zostały rozwiane. 
Prawdopodobnie objaśnienia udzielone ust- 
nie przez p. Grammont, który przybył z Wie 
dnia, przyczyniły się do tego uspokojenia. 
wieże wiadomości dziś nadeszłe z Wiednia, 
nie pozostawiają żadnej wątpliwości co do 
stanowczego przyjęcia korony meksykań- 
skiej przez arcyksięcia Maksymiljana. 

Hrabia Goltz, nagle wezwany został przez 
swego monarchę, Króla pruskiego do Baden- 
Baden. 

Listy z Kopenhagi donoszą, że młody 
Król, Jerzy I-y, wyjedzie ztamtąd 8-go wrze- 
śnia, udając się w podróż dla objęcia korony. 
Nowy monarcha hellenów pojedzie naprzód 
do Szlezwigu i do Rupenheimu, następnie 
przejedzie przez Francję, nie przybierając na- 
zwiska hrabiego Aten, ani żadnego innego, 
jak to zapewniano, lecz tylko jako admirał 
grecki. W Tulonie wsiądzie na statek grec- 
ki Hellas, ktory odwiezie go do portu pirej- 
skiego. Przy wjeździe do Aten, Jerzy I-y 
przywdzieje mundur gwardji narodowej 
greckiej. Książę Aoste przybył do Kopen- 
hagi 16-go. 

= z Barcelony, wspomina o wypadku 
tak mało prawdopodobnym, iż należy spo- 
dziewać się, że wiadomość ta będzie zaprze- 
czona. Kiedy konsul fraucuzki w tym por- 
cie, zaprosił innych konsulów na uroczyste 
nabożeństwo w d. 15-m sierpnia, stawił się 
na to zaproszenie tylko konsul włoski; kon- 
sulowie angielski i amerykański wcale nie 
przybyli. 

Dziś miały mieć miejsce w Chalons wiel- 
kie ćwiczenia wojskowe i wyścigi konne, 

Mylną była wiadomość, że Cesarz zalecił 
ministrom, aby nie udawali się na prowin- 
cję, dla otwarcia w charakterze prezydują- 
cych, posiedzeń rad jeneralnych. Wiadomo 
jednakże, że p. Drouyn de Lhuys nie pozo- 
stanie do końca posiedzeń w Laon. Przeci- 
wnie, p. Fould, w Tarbes nie będzie przy o- 
twarciu posiedzeń, lecz będzie prezydował 
przy ich zamknięciu. Zapewniają, że Cesarz 
osobiście zulecił panu Behie, aby nie wydalał 
się z pałacu ministerstwa handlu i robót pu- 
blicznych, przez cały przeciąg posiedzeń ra- 
dy jeneralnej, której jest prezesem. (Cesarz 
miał także przesłać list do księcia de Morny, 
posiadającego może najwięcej ufności Cesa- 
rza ze wszystkich wyższych urzędników, za- 
lecający unikać wszelkiego rodzaju wkracza- 
niu na pole polityki w mowie zagajającej ra- 
dę jeneralną, której jest prezydujący. Ta 
wskazówka zgadza się z krążącemi wczo- 
raj wiadomościami, a zalecenie to zape- 
wne nie było zwrócone tylko do niego sa- 
mego. Zapewne hrabia Persigny i inne zna- 
komitsze osoby, nie będą miały zapowiedzia- 
nych mów. 

Monitor dzisiejszy zapełniony jest dekretem 
uznającym, za przekraczający władzę, list 
prałatów, oddany pod rozstrzygnięcie radzie 
stanu, i: długie sprawozdanie delegowanego 
do tego radcy stanu, p. Suin. Sprawozdanie 
to wskazuje, że obwinieni biskupi, nie przed- 
stawili żadnej obrony, a tylko ograniczyli 
się na poświadczeniu przez ich sekretarzy, 
że otrzymali zawiadomienie o oddaniu tej 
sprawy przez rząd do rady stanu. M-gnor 
Dupanloup tylko, pisał do p. Roulanda, na- 
tenczas ministra wyznań, lecz jedynie w 
celu usprawiedliwienia samego siebie i za- 
dosyćuczynienia osobistym względom. | 

Rząd francuzki, a co najmniej minister 
spraw wewnętrznych, jak się zdaje, rozpoczął 
bardzo surowo obchodzić się z dziennikar- 
stwem. Dziennik La Gironde otrzymał dru- 
gie ostrzeżenie, a byłoby to trzecie, gdyby 
pierwsze z nich nie uległo już przedawnie- 
niu. 

Z Aleksandrji donoszą pod wczorajszą da- 
tą, że Nubar-bey wyjechał do Paryża z mi- 
sją dotyczącą kanału Suezkiego. Depesza 
z Suez donosi o przybyciu do tego portu 
statku Zuropéen, wiozącego poselstwo anam- 
skie, składające się z 65 osób. W yładowa- 
nie pak i podarunków przesyłanych przez 
Cesarza Tu-Duka Cesarzowi Napoleonowi, 
zajęło wiele czasu. Ambasadorowie udali się 
bezzwłocznie do Aleksandzji, gdzie wsiądą 
na pokład oddanej pod ich rozporządzenie 
fregaty, która odwiezie ich do Francji. „Za- 
soby wojenne zażądane przez wice-admirała 
francuzkiego w Japonji, zostały I i 
na statek Garonże, który powiózł je na miej- 
sce ich przeznaczenia. 


Ww łachy. 


Turyn, 18 Sierpnia. Stan rzeczy ciągle jest 
ten sam; opozycja krańcowa, a na ten raz 
i opozycja umiarkowana, jednozgodnie woła- 


ją, że gabinetowi brak inicjatywy, że nie nie |; 


robi, że stracił poparcie Francji na korzyść 
Austrji it. d. Bezwątpienia przedstawiają | 
się liczne uwagi w odpowiedzi na zarzuty 
stawiane gabinetowi z wielu stron. Lecz co 
do kwestji narodowej, nic nie upoważnia do 
sądzenia, że obecnie „bardziej sprzyjające są 
okoliczności niż przed sześcioma miesiącami, 
do wykonania zamachu na Wenecję lub 
przeciw władzy świeckiej w Rzymie. Gabi- 
net bezwątpienia pozostawia wiele do życze- 
nia, lecz. dla czego ci wróżbici nieszczęścia 
nie wznoszą głosów, kiedy parlament jest 
otwarty, aby go oświecić i objaśnić, zamiast | 
puszczać się na deklamacje puste, a bałaśli- 
we. Dziennikarstwo obecnie zapomina się 
i dzieli się na dwa przeciwne obozy: jeden, 
co wszystko bez różnicy chwali i drugi, co 
potępia wszystko bez miłosierdzia. W Nea- 
polu szezególniej dzienniki opozycjne, z ma- 
łym wyjątkiem, wyrażają się codziennie tak 
karczemnym językiem, że człowiek przyzwy- 
czajony do dobrego towarzystwa, nie jest 
nawet w stanie zrozumieć go. 

Na dzień 15-ty sierpnia, manifestacja nie- 
przychylna rządowi francuzkiemu była taje- 
mnie przygotowana w wielu miejscach na 
półwyspie. Spisek ten wydał się. Nie wia- 
domo czy sympatje okazywane Austrji przez 
Cesarza Napoleona, zmieniły uczucia Wło- 
chów, czy też nieograniczone zajęcie Rzymu 
przez załogę francuzką, uważane jest jako 
nieprzyjazne względem Włoch. Pomiędzy 
innemi krążącemi pogłoskami, roznoszonemi 
i powtarzanemi z pewną gorączkowością, 
zwraca uwagę pogłoska o Dadzwyczajnem 
wahaniu się ministra sprawiedliwości w Pa- 
ryżu, co się tyczy wydania Qyprjana La Ģ@a- 
la i jego towarzyszy. 

Rolę, jaką odgrywa Austrja w Frankfur- 
cie, starając się wszolkiemi środkami tak 
pośredniemi jak i bezpośredniemi, aby jej 
poręczono posiadanie prowincij nie niemiec- 
kich przez Związek niemiecki; usiłowania 
tego mocarstwa w celu przyłączenia do sie- 
bie jeszcze ściślej Wenecji; wypadki meksy- 
kańskie nakobiec, to są, nie powody, ale po- 
zory co do podburzenia ludu, może mimo je- 
go wiedzy, przeciwko żywiołom zachowaw- 
ezym, reprezentowanym, w oczach nie poli: 
tyków, przez francuzkich mężów stanu. 

Zmiany w gabinecie, o których tyle mó- 
wiono, jak się zdaje nie przyjdą teraz do 
skutku. Jednakże gabinet nie powinien po- 
zostać bezczynnym, w obec swych zbyt inte- 
resowanych przyjaciół i zbyt nieprzychy|- 
nych nieprzyjaciół Zdaje się, że robią się 
wszelkie przygotowania, ale po cichu, nim 
się zbierze parlament, 

Dzisiejszy Diritto powiada: „Słyszeliśmy 
o możliwości zmian w gabinecie i zarazem 
wymieniane imię szańownego członka Bet- 
tino Ricasoli. Pogłoska ta, jak się zdaje, nie 
ma najmniejszego sensu. Baron Ricasoli za 
nadto jest zręczny, aby teraz narażał popu- 
larność swego nazwiska.” Baron Ricasoli 
po tygodniowym pobycie w Genui udał się 
do Nicei, lecz bez żadnej, przypisywanej mu 
misji rządowej. 

Ze wszystkich stron nadchodzą wiadomo- 
ści o szczerem ubolewaniu z powodu odwo- 
łania sir Jamesa Hudson. Organizują na je- 
go cześć demonstrację, za popędem nadaiiym 
przez pp. Poerio, Massari i innych, 

Towarzystwo do osuszenia i wykarczowa- 
nia bagnisk w prowincjach południowych, 
już się ukonstytuowało; należą do niego naj- 
znakomitsi finansiści neapolitańscy. Projekt 
przedstawiony parlamentowi przez ministra 
p. Manna, co do założenia banku włoskiego, 
zajmuje wszystkie umysły, ponieważ insty- 
tucja ta może być ważną pomocą do przy- 
spieszenia zjednoczenia. 


WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE. 


Bruksella, 22 Sierpnia. . Według wiarogo- 
dnych wiadomości, Król Leopold miał oświad- 
czyć arcyksięciu Maksymiljanowi, że pragnie 
pozostać w kwestji meksykańskiej neutral- 
nym. Z tego powodu projekt narady fami- 
lijnej w tej sprawie został zaniechany. Ar- 
cyksiążę Maksymiljan przed wyjazdem swym 
do Biaritz, zabawi czas niejaki w zamku Lae- 


en. 

Londyn, 21 Sierpnia. Times odpiera zarzut, 
jakoby wyprawa francuzka w Meksyku była 
pogwałceniem praw narodów. Meksyk nie 
może się skarżyć na postępowanie mocarstw 
europejskich; rząd jego nie umiał sobie zje- 
dnać sympatji. Francja słusznie postąpiła, 
Tren zgromadzenie osób znakomitszych. 


eżeli Francja i Austrja zdołają doprowadzić | 


państwo Meksykańskie do tego stanu, iż 
bezpieczeństwo osób i własności będzie w niem 
zapewnione, natenczas położą niezaprzeczo- 
ne usługi dla Europy i dla ludności meksy- 
kanskiej. 

Prankfurt nad Menem, 22 Sierpnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu kongresu monarchów, 
W irtemberg, Hanower i Saksonja odrzuciły 
projekt reformy bezwarunkowo, zaś Baden, 
Wejmar i Koburg warunkowo; jnne głosy o+ 
świadczyły się projektem. 

Frankfurt nad Menem, 22 Sierpnia. Na dzi- 
siejszej konferencji monarchów, E odczyta- 
niu odmównego listu Króla Pruskiego, roz: 
poczęto rozprawy nad szezegółowemi ustępa- 
mi projektu reformy: Słychać, że rezultat 
rozpraw dotąd przechyla się na korzyść pro- 
jektu, i są widoki, że nastąpi ogólne porozu- 
mienie w tej sprawie. Krąży pogłoska, że 
stosunki dyrektorjatu Już były roztrząsane i 
zostały określone, — Austrja przesłała wczoraj 


wszystkim gabinetom państw, biorącym u- 
dział w kongresie monarchów, memorjał, ce- 
lem zastanowienia się nad środkami, któreby 
mogły przyspieszyć układy, 

Frankfurt nad. Menem, 22 Sierpnia, Druga 
konferencja monarchów rozpoczęła się o go- 
dzinie 1l; spodziewają Się, że na tem posie- 
dzeniu zostaną uchwalone stanowcze decy- 
zje. — Odpowiedź Króla Pruskiego na zapro- 
szenie zbiorowe monarchów, była jak sły- 
chać, adresowaną do Cesarza austrjackiego.— 


Wiadomość podana przez niektóre dzienniki, 
jakoby mowa Cesarza, przed jej ogłoszeniem 
uległa niejakim zmianom, została urzędownie 


| zaprzeczoną, jako bezzasadna. 


> Drezno, 22 Sierpnia, Według wiadomości 
telegraficznej z Frankfurtu, umieszczonej w 
Dresdener Journal, kilka ustępów projektu re- 
formy, zostało na dzisiejszem posiedzeniu kon- 
gresu monarchów przyjętych; konferencje 
mają się odtąd odbywać eodziennie; spo- 
dziewają się pomyślnego rezultatu konfe- 
rencji. 

Nowy-Jork, 12 Sierpnia. 
jen. Lee, znajduje się obecnie w Gordonsvil- 
le; armja jego zajęła stanowisko wzdłuż Ra- 
pidanu. — Prezydent Lincoln przesłał list do 
p. Seymour, gubernatora W ashingtonu, w 
którym oświadcza, iż nie zmieni postanowie- 
nia co, do wykonania poboru wojskowego 
przemocą. — Rząd Stanów skonfederowa- 
nych postanowił uzbroić całą ludność murzy- 
nów, celem odparcia natarcia związkowych. 

Madryt, 21 Sierpnia. « Ambasador. państwa 
Tunis, opuści jutro Madryt. — Bankierowie 
niemieccy ofiarowali Hiszpanji pożyczkę 500 
milionów realów po 6°% procentu, na wspar- 
cie mieszkańców Manilli. — Minister zezwo- 
lił na zgromadzenia wyborcze, z tem jednak- 
że zastrzeżeniem, że wszyscy członkowie tych 
zgromadzeń powinni być zaopatrzeni w _ bi- 
lety wyborców, wydane przez władze. 

Monachjum, 22 Sierpnia. Na dzisiejszem nad- 
zwyczajnem posiedzeniu izby deputowanych, 
prezes Hegnenberg, w mowie dotyczącej pro- 
jektu reformy związku niemieckiego, powie- 
dział: Zaświadczamy, że reprezentacja naro- 
du bawarskiego upatruje w złożonym projek- 
cie reformy punkt wyjścia dla lepszej przy- 
szłości Niemiec, a w kongresie monarchów, 
pierwszy krok od wyrazów do czynów; korzy- 
stajmy przeto z radosnej sposobności dla po- 
parcia za pomocą jednozgodnego wynurzenia 
naszych uczuć, usilowań dążących do zjedno- 
czenia. 

W końcu wszyscy członkowie izby, na we- 
zwanie prezesa, powstali z miejsc, a trzykro- 
tne: niech żyją, rozległy się na cześć zgroma- 
dzonych w Frankfurcie monarchów, dążących 
de jedności. 


Frankfurt nad Menem, 23 Sierpnia. Na wczo- 


rajszem posiedzeniu konferencji monarchów, 


zaczęto rozurząsać artykuły projektu reformy. 
Artykuł I „Rozszerzenie celu Związku”, po 
niektórych zarzutach ze strony księcia Sasko- 
Altenburgskiego, spowodowanych długą mo- 
wą księcia Koburgskiego, został jednozgodnie 
przyjęty. Następnie niektóra inne artykuły 
zostały roztrząśnięte i przyjęte. Oel związku 
w duchu projektu, popierany był gorliwie 
przez Królów Bawarskiego, Saskiego i Hano- 
werskiego. Następne posiedzenie odbędzie się 
jutro. 

Frankfurt, 28 Sierpnia. Frankfurter Jour- 
nal ogłasza depeszę p. Bismarcka do posła 
pruskiego w Wiedniu, z daty 14-go b, m. 
W depeszy tej opowiedziane są szczególy 
dotyczące zaproszenia Króla Pruskiego do 
Frankfurtu: 
szał Króla listem własnoręcznym, ażeby z 
powodu pobytu u wód, posłał do Frankfur- 
tu jednego z książąt. Tegoż jeszcze dnia 
Król odpowiedział odmownie. P. Bismarck 
uważa, że nie odpowiada godności Króla, 
przyjąć w Frankfurcie propozycje, co do 
których nie zasięgano zdania Prus. Do wła- 
snej inicjatywy. chwila nie jest stosowna. 
Lecz gdyby Prusy były zniewolone do wy- 
nurzenia swego zdania, w takim razie mo- 
głyby znaleźć właściwą podstawę jedynie 
z reprezentacji narodowej, wypływającej z 
bezpośrednich wyborów, stosownie do liczby 
mieszkańców każdego państwa. 

Podług Europe, we czwartek spodziewana 
jest odpowiedź Danji na decyzję związkową 
z 9-go lipca. Odpowiedź ta ma być treści 
następującej: Danja nie może uczynić zado- 
syć propozycji sejmu związkowego, trzymać 
się będzie deklaracji z 80-g0 marca, a w e- 
gzekucji związkowej upatrywać będzie kroki 
nieprzyjacielskie przeciw godności korony 
i przeciw istnieniu monarchji duńskiej. — 
Europe zapewnia, że podstawy traktatu za- 
czepno-odpornego pomiędzy Danją i Szwe- 
cją zostały już ułożone i że egzekucja związ- 
kowa, będzie hasłem do wejścia wojsk 
szwedzkich do Daniji. 

Kiel, 28 Sierpnia. Kolegium uniwersyte- 
ckie, w przedmiocie sporu konstytucyjnego 
pomiędzy większością niemiecką zgromadze- 
nia stanów szlezwickich a komisarzem króle- 
wskim, wynurzyło swe zdanie, że ten ostatni 
nie miał prawa wzbraniać zgromadzeniu sta- 
nów decyzji co do ważności wyborów. 


WIADOMOŚCI ROZMAITE. 


— : Wczorajszy dzień był niepogodny i 
chłodny, —z rana i wieczorem niebo było na 
pół pogodne, przez dzień zaś cały pochmurne; 
około godziny 3-ej wieczorem drobny desz- 
czyk padał. Średnia temperatura dnia jest 
11%/,—największe ciepło po południu 157 „— 
najmniejsze, w. nocy 8; stopni Róaumura. 
Średnia wysokość barometru jest 748,94 mi- 
limetrów. Wiatr panował mierny zachodni. 
Elektryczność 12 stopni. 

— W dniu wczorajszym Ludwik Krecz- 
mer terminator zduński, lat 19 wioku liczący, 
będąc przywiezionym na kurację do szpitala 
Ś-go Rocha, w kilka godzin życie zakoń- 
czył. 

2 Dnia 13 Lipca r. b. nafolwarku Łagie- 
wniki, w gm. Chmielnik, pow. Stopnickim, 
z uderzenia pioruntu powstał pożar i zniszczył 
stodołę, ubezpieczoną na rs. 950, tudzież mło- 
carnią wartującą 500 rs. i 

— Tegoż dnia, we wsi Zalesie, gm. Zalesie 
Szlachta, pow. Łukowskim, czteroletni Igna- 
cy Domański, wpadł przypadkowo do studni 
i utonął; —przejeżdżający przez miasto Izbi- 
cę, w pow. Krasnostawskim, Wiśniewski, ca- 
łym pędem koni wpadł na Boruchę Blank, 
półtora roku liczącą 1 zatratował ją na śmierć; 
— Antoni Ostrowski, fornal z wsi i gminy 
Kozłów Szlachecki, pow. Łowiekiego, kąpiąc 
się w rzece Bzurze, utonął; szybkie wydoby- 
cie go z wody i spieszy ratunek, nie mogły 
go przywrócić do życia. 


Główna kwatera } 


nią 7-go sierpnia, Cesarz upra- 


— Uprawa tytuniu w kolonjach niemieckich 
| gubernji Samarskiej. Ponieważ palenie tytu- 
niu w Rosji zwiększało się coraz bardziej, 
przeto wzrastało także zarazem i zapotrze- 
bowanie na ów produkt kolonjalny. — Skut- 
kiem tego było rozszerzenie i zwiększenie się 
uprawy tytuniu w coraz znaczniejszych roz- 
miarach, aż nareszcie dosięgło najwyższego 
szczebla, na jakim stoi obecnie.—W nadwołg- 
skich kolonjach niemieckich produkują teraz 
corocznie około 300 tysięcy pudów tytuniu 
rozmaitych gatunków. Uprawą tytuniu zaj- 
mują się najgłówniej kolonje, leżące po lewej 
ąkowej stronie Wołgi, w gubernji Samar- 
skiej. W ogóle uprawiane tam są następne 
gatunki tytunin: ruski (machorka) i niemiecki 
do którego należą: maryland, wirgiński i ha- 
wana cygarowy, zwykły tytuń czarny, oraz 
turecki w kilku gatunkach —Tyt uń ruski u- 
żywany bywa do palenia jedynie tylko przez 
prosty lud, oraz przez czuwaszów w guber- 
njach północnych i poład niowo-wschodnich, 
a mianowicie: w Wjackiej, Kazańskiej, Oren- 
burgskiej, Astrachańskiej, Penzeńskiej, Sym- 
birskiej i tam gdzie uprawiany bywa, w po- 
staci surowej. — Tytuń czarny idzie do Peter- 
sburga a ztamtąd do Finlandji, gdzie również 
używany bywa bez przygotowania go. Inne 
gatunki—maryland, cygarowy iturecki, przed 
użyciem przysposabiane bywają w fabrykach 
krajowych w Saratowie, Sarepcie, Moskwie 
i Petersburgu (z fabryk stołecznych zakupu- 
ją tytuń amerykański żółty i turecki: w Pe- 
tersburgu Miller; w Moskwie—br: Musutowy 
i Bostandżoglo.-— W kolonji Solothurn, powie- 
cie Nikołajewskim, istnieje także fabryka, 
przysposabiająca tytuń miejscowy, do 8-go 
gatunku włącznie). —Oeny tytuniu są rozli- 
czne, zawisłe od ilości zbioru i samej dobroci 
tytuniu; można jednak przyjąć, że średnio ko- 
sztuje: tytuń ruski 40—50 kop. za pud; ma- 
ryland 2 rs., sygarowy l'2 r-—2 rs, czarny 
80 kop. —1 rs.; turecki od 3 do 5 rs. 
Biorąc za podstawę zbiór średni, corocznie 
wyprodukow ywa się. 


zbiór z diesiatiny 
(80.40 kw. saż.) 


Tytuniu ruskiego. 100 tys. pud. 80 pud. 
Marylandu..... 20 > 40 , 
QCygarowego.... 50 > 1 GEE 
Czarnego ... 120 a ARE 
Tureckiego. .... 10 5 SO": 


Wszystkie gatunki tytuniu uprawiane w 
kolonjach zaaklimatyzowały się w Rosji — 
Nasiona ich służą także głównie do zasiewu 
a tylko dla niektórych gatunków, używanych 
do przerobienia fabrycznego, sprowadzane 
są te nasiona z zagranicy. Tytuń otrzymy- 
wany w pierwszych latach z owych nasion jest 
najwyborniejszy, ale im bardziej się aklima- 
tyzuje, tym bardziej traci swe przymioty. 

— Korespondencja Monitora z obozu pod 
Chalons, donosi, że dnia 19-go Sierpnia, Ce- 
sarz udał się do Chalons dla zwiedzenia wiel- 
kiego zakładu p, Jacksona i przekonania się 


osobiście o cudownych ulepszeniach wpro- ` 


wadzonych tam w sztucznem zapładnianiu 


zbóż i drzew owocowych przez p. Daniela 
Hooibrencka, ulepszeniach màjąey ctr stt Się 


źródłem wielkiego dla Francji bogactwa. Oe- 
sarz zadowolniony z przedstawionych mu re- 
zultatów, udzielił krzyż kawalerski legji ho- 
norowej panu Jacksonowi za usługi oddane 
przemysłowi i handlowi i p. Danielowi Ho- 
oibrenckowi, za metodę tak wiele obiecującą 
na przyszłość. Constitutionnel dodaje: „Zapła- 
dnianie zbóż, według objaśnień udzielonych 
Cesarzowi przez p. Hooibrencka powiększa 
się przez natrząsanie nad rośliną pyłu (pollen) 
tejże rośliny,pszenicy, żyta, jęczmienia, owsai 
inny ch,za pomocą pęczków nici umieszczonych 
wzdłuż sznura; pęczki te pociągnięte miodem, 
otrzymują pył który składa się na kwiaty i 
powiększa płodność. Okazy przedstawiane 
Cesarzowi były bardzo piękne i przewyższa- 
ły znacznie okazy, zerwane z części tegoż po- 
la gdzie nie zastosowano tej metody. Drze- 
wa owoce, przy jej zastosowaniu wydają nie- 
słychane rezultaty. Cesarz uważnie słuchał 
objaśnień p.Daniela Hooibrencka, a potem o- 
świadczył, iż należało jak najspieszniej podać 
do wiadomości publicznej te odkrycia w celu 
ich upowszechnienia”. 

— Malarz historyczny p. Hamacher z Wro- 
eławia wykończył niedawno obraz kolosalny 
Św. Jadwigi i wystawił obecnie takowy 
w swej pracowni. Obraz ten zamówiony zo- 
stał przez księcia biskupa wrocławskiego do 
ołtarza kaplicy Św. Jadwigi w starożytnym 
kościele klasztoru w Tizobkicy Obraz ten, 
zdaniem zuawców, przynosi zaszczyt tak hoj- 
ności i zmysłowi artystycznemu księcia ar- 
cybiskupa, jak i talentowi pana Hamachera. 
Będzie to prawdziwa ozdoba kościoła, w któ- 
rym złożone są zwłoki Św. Jadwigi, patron- 
ki Szlązka. Artysta przedstawił tę świętą 
jako księżnę kraju szlązkiego, jako fundator- 
kę kościołów, z oczami wzniesionemi do nie- 
ba,w szacie zakonnej,powierzch której spływa 
czerwony aksamitny płaszcz podbity grono- 
stajami, podczas gdy korona książęca leży u 
jej stóp. Św. Jadwiga trzyma w prawej ręce 
swe zwykle godło — plau kościoła w kształcie 
krzyża, tak bowiem patronka kraju szlązkie- 
go wyobrażona jest na najdawniejszych obra- 
zach, głównie zaś w kodeksie schlackenwer- 
terskim z 1358 r., ozdobionym pięknemi ma- 
lowaniami wyobrażającemi legendy o Św. 
Jadwidze. Wiadomo że starożytne te malo- 
wania, p. Adolf von Wolfskron wiernie sko- 
piował i wydał w Wiedniu w r. 1846. Szla- 
chetna i wyniosła postawa całej figury, wy- 
raz boskości na prawdziwie pięknem obliczu i 
pełne godności i gustu udrapowanie boga- 
tych szat, wszystko to oddane jest świe- 
tnym kolorytem, jakim p. Hamacher odzna: 
cza się. Na wzór obrazów średniowiecznych, 
tło stanowi piękny dywan, idący tylko do 
wysokości ramion, a w części górnej obrazu 
unoszą się, po obu stronach świętej, grupy 
aniołów, głoszących chwałę majestatu Bo- 
żego. 


WLADOMOSCEH LITERACKIE. 

— Lipcowy zeszyt Przeglądu Europejskiego, 
rozpoczynający drugi rok istnienia tego cza- 
sopisma, sięga po za graniee Europy, obejmu- 
jąc w sobie całą kulę ziemską. Tak od Wil- 
na, Petersburga i Moskwy (Życiorysowe pamię- 


, 


tniki Franków), przenosi nas do starożytnej 
Grecji (Fidjasz, jego życie i daieła); utamtąd 
przerzuca nas do nieznanych wnętrzów Ame- 
ryki (Wormonizm jego cechy i dzieje), przewozi 
do wybrzeży zachodnio-afrykańskich (Stan 
społeczny i moralny murzynów w Afryce, Liberja 
i Madagaskar) i wraca do rodzinnego kraju, je- 
go literatury (Rzut oka na niektóre dzieła w jg- 
zyku polskim wydane w przeszłym t bieżącym ro- 
ku),i ważniejszych w życiu codziennem zja- 
wisk (Przegląd, rzeczy potocznych). Z artykułów 
tych na szczególną uwagę zasługuje artykuł 
p. Wiktoryna Zielińskiego, który z dzieła p. 
Ronchaud (Phidias sa viert ses ouvrages), W czę- 
ści przekładając go dosłownie, a w części 
streszczając go (co ma być zamieszczone ^w 
przyszłym numerze), utworzył prawdziwie 
przeglądowy artykuł o sztuce- rzeźbiarskiej 
w Grecji. W tak dobrze obrobionym artyku- 
le, zadziwia kilkakrotnie powtórzone, widocz- 
nie będące skutkiem omyłki wyrażenie, że 
zmarmurów Partenońskich sprowadzonych 
do Londynu „utworzono Muzeum Brytańskie” , 
kiedy nie może nie być wiadomo autorowi ar- 
tykvłu, że Muzeum Brytańskie założone było 
w 1758 r., a marmury greckie sprowadzone być 
mogły około 1812 r. i mogły posłużyć chyba 
do utworzenia oddziału marmurów staroży- 
tnych w bogatem tem Muzeum. W tak poważ- 
nym artykule, nawet tak drobnostkowa omył- 
ka nie powinna mieć miejsca. Mormonizm jego 
cechy i dzieje, sprawozdanie z dzieła Memoires 
d'un Mormon, por L.A. Bertrand, jest także czysto 
przeglądowym artykułem, o jakich większą 
liezbę powinnaby się starać redakcja. Za to 
Rzut oka na dzieła w języku polskim wydane w 
zeszłym i bieżącym roku, jest mniej niż poglą- 
dem, niż nawet spojrzeniem; Przegląd Euro- 
pejski przyjąwszy taką rubrykę do swego pi- 
sma, powinien był starać się o odpowicdniej- 
sze wymaganiom, jej obrobienie. Zawsze ze- 
szyt ten, rozpoczy nający nowy rok pisma, po- 
zwala wróżyć dalsze, jeszcze pożyteczniejsze 
jego rozwijanie się. 

— Dziennik pedagogiczny. W ostatnim nu- 
merze wychodzącego w Petersburgu „Żurna- 
ła Ministerstwa Narodnaho proswieszczenja” 

znajdujemy wiadomość, że w widokach pod- 
niesienia części naukowo-wychowawczej 1 
zbliżenia umysłowego licznych pracowników 
na polu pedagogicznem w Kazańskim-okręgu 
naukowym, oraz celem zjeduoczenia ich sił i 
skierowania ku ogólnej działalności, założone 
zostaje w Kazaniu pismo perjodyczne pod na- 
zwą: „Pedagogiczeskij Wiestnik Kazanska- 
ho Uczebnaho Okruga”.—W planie tego wy- 
dawnictwazawieszczonym w wyżej wspomnio- 
nym Dzienniku Ministerstwa Oświecenia,wy- 
czytujemy między innemi, co następuje: „Do- 
świadczenie historyczne wskazuje, że sztuka 
wychowywania dosięgała doskonałości tylko 
w takim kraju i u takiego narodu, gdzie się 
nie zadowalniano gotowemi, na stronie wy- 
pracowanemi prawami, ale starauo , zaczyna- 
Jąc od początku samego, badać je u siebie w 
domu, wyprowadzać, z życia własnego, wła- 
Sng pracą i usilnością. Btarać się o utwo- 
rzenie takiej umiejętności, wskazać główne 
punkta do jej rozwiązania, wyjaśnić metodę, 
jakiejprzytem trzymać się należy,miećstale na 
względzie wszelkie okoliczności przyczyniają- 
ce się do pomyślnego rozwoju tej umiejętności 
lub wstrzymujące takowy, — oto co powinno 
stanowić głowną treść i określać charakter 
zamierzanego wydawnictwa. W obec takie- 
go zadania, dziennik powinien ściśle się zje- 
dnoczyć ze szkołą w rozlicznych stopniach 
jej życia, a przytem koniecznie odno- 
Bié nie do szkoły abstrakcyjnej, a te do szkoły 
w jej realnem przejawieniu się w danym cza- 
81e i miejscu. , 
artykułów, bezpośrednio szkoły dotyczących, 
powinna się opierać na naj bliższem obserwo- 
waniu żywej rzeczy wistości, a ta sama meto- 
da powinna być zachowywaną o ile możno- 
ści i względem wszystkich kwestij, chociażby 
wprost szkoły nie dotyczących, ale mających 
na nią wpływ istotny. Być może, iż dziennik 
ten nie zyska świetnego powodzenia literac- 
kiego, ale za to mieć będzie znaczenie we- 
wnętrzne, praktyczne; dwie lub trzy prawdy 
opracowane przez rok caly, ale opracowane 
na gruncie rzeczy wistości,będą miały większe 
znaczenie, aniżeli wszystkie szumne traktaty 
o wychowaniu i nauczaniu, pisane a priori, 
lub z zewntąrz zuczerpnięte”. 

— Słoweńskie towarzystwo gospodarstwa 
wiejskiego w Gorycji (Górz), zaczęło wydawać 
czasopismo poświęcone wiadomości z dziedzi- 
ny tegoż gospodarstwa, pod tytułem: Umni go- 
spodar. Czasopismo to wychodzić będzie raz 
na miesiąc, a pierwszy jego numer wydany 
został w końcu lipca, pol redakcją sekretarza 
towarzystwa, M. Maruszyca. Pismo to rozda- 
wane być ma bezpłatnie nie tylko członkom 
towarzystwa rolniczego, lecz i wszystkim sło- 
weńskim gospodarzom wiejskim. 

— Do Pesti Naplo donoszą z Tokaju, że al- 
bum tamecznych okolic, pod tytułem: Tokay- 
Hegyaljai Album, dzięki usilnym staraniom ba- 
rona Mikołaja Vay'a, oddany zostanie wkrót- 
ce do druku. Przeznaczone do tego album kraj- 
obrazy znakomitszych punktów Hegyalja, 
rysowane z natury przez p. Gustawa Kolety, 
a sztychowane w Monachium, stanowić będą 
prawdziwą ozdobę tego wydawnictwa. Tekst 
opracowują pp. Dr. Józef Szabo, Hasslinski 
i Maurycy Preyss, którzy opiszą Hegyalję 
pod względem geologicznym, botanicznym i 
chemicznym. 

— Sierpniowy zeszyt Archiwów dypłomatycz- 
nych (Archives diplomaliques), prawie wyłącznie 
poświęcony jest sprawie księstw duńskich, 
która obecnie jest wyświecona aż do ostatniej 
uchwały sejmu Związku niemieckiego z 9-go 
lipca. Zeszyt ten, zakończony dokumentami 

otyczącemi Czarnogórza i Skonfederowa- 
nych Stanów Północnej Ameryki, ozdobiony 
Jest portretem hrabiego Rechberga, austrjac- 
iego ministra spraw zagranicznych. 

— Znakomita firma księgarska Longma- 
na i komp. w Londynie, przygotowuje wspa- 
niałe wydanie Pisma Sw. Nowego Tesiamen- 
tu w języku angielskim, w dużym tomie in 
4-to, z licznemi rycinami podług obrazów naj- 
znakomitszych malarzy włoskich i holender- 
skich. Każda stronica ozdobiona będzie winie- 
tami, medalionami i początkowemi literami 
Podług najlepszych wzorów z 15 i 16 wieku. 

rzedsięwzięciem tem kieruje p. H. Shaw, a 
Wspaniałe to wydanie wyjdzie w tym jeszcze 


Metoda redagowania samych | 


roku. Pierwsza edycja ograniczy się do 250 
tylko egzemplarzy. 

— Wydrukowanego w końcu roku zeszłe- 
go w Brukseli, lecz z oznaczeniem miejsca 
wydawnictwa w Londynie, dzieła pod tytu- 
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results, by T. W. M. Marshall, które miało wiel- 
kie i na lądzie stałym powodzenie, głównie 
z powodu bezstronnego sądu autora i staran- 
ności z jaką zgromadził obfity materjał, wy- 
szła obecnie druga edycja. 


0 kościele i piśmiennietwie 
w Chorwacji. 


Do narodu chorwackiego liczą się mie- 
szkańcy dzisiejszej Dalmacji, Istrji, Bośniji, 
Chorwacji i Sławonji, a nawet południowej 
Styrji aż do Marburga i Drawy i większa 
część Albanji, dziś pod panowaniem tureckiem 
zostającej. Że religja Jezusa Chrystusa zaraz 
w samych początkach ery chrześcjańskiej 
była w tych ziemiach opowiadana, o tem 
świadczą najstarożytniejsze, bo apostolskich 
czasów sięgające dyecezje: w Dalmacji Salo- 
nitańska, dzisiejsza Spalateńska (Spljet), w 
Chorwacji Siscieńska, w Sławonji Syrmij- 
ska, w Istrji Woglejska, w Albanji Diokle- 
tańska, dzisiejsza Barska (Antibareńska) dye- 
cezja. Kiedy Ohorwaci w te strony przybyli 
i pozyskani w VII stuleciu chrześcjaństwu 
przez kapłanów z Rzymu do nich wysłanych, 
w jeden zlali się naród z pobratymeami swoi- 
mi Korutanami czyli Iiryjczykami, wówczas 
samodzielne stanowiącymi królestwo, miano- 
wicie za życia świętych braci Oyrylla i Me- 
todego, dyecezje powyżej wymienione zna- 
cznej uległy zmianie. Zniesiono Siscieńską 
i Syrmijską, Salonitańską zamieniono na 
Spalatrańską, Woglejską na Grudecką, a 
Diokletańską na Barską. Atoli w miejsce 
zniesionych utworzyli królowie Chorwatów 
trzy nowe dyecezje obrządku słowiańskiego 
z głagolicą przez św. Qyrylla wynalezioną, 
a mianowicie: Belgradzką, Nińską (Nonen- 
sis) i Tynajską (Tinniniensis), które zatwier- 
dzili papieże Hadrian II, Jan VIII, Innocen- 
ty IV, Urban VIII i Benedykt XIV. Msza 
św. odbywa się w języku chorwackim, z ksiąg 
głagolicą pisanych, lecz wedle rytu rzymskie- 
go. Od XI do XIV stulecia utworzono prze- 
szło 30 nowych dyecezij, z których najzna- 
komitsze i dziś jeszcze istniejące są: Zagrzeb- 
ska, Korbawieńska czyli połączona Modrus- 
sieńska i Segneńska, tudzież Bośniacka czyli 
Diakowarska; w Istrji arcybiskupstwo Go- 
ryckie z czterema sufraganami: Poleńskim 
czyli Parentyńskim (Parenzano), Tergesseń- 
skim czyli Justinopolitańskim, Łabskim i 
Woglejskim; w Dalmacji arcybiskupstwo 
Jadertyńnskie (Zara) z pięcioma sufraganami: 
Spalatrańskin i Dubrownickim (Raguzań- 
skim), Kołoszkim, Bibeniceńskim, Thareń- 
skim. 

Serbowie wyznania wschodniego, którzy 
również mówią językiem chorwackim, jak- 
kolwiek alfabetu używają greckiego, zwykle 
Cyryllowskim  przezwanego, zamieszkują 
Dalmację, Chorwację i Śławonję. Ich patry- 
archa, pod którego zarząlem trzy zostają 
biskupstwa, a mianowicie: Zadarskie w 
Dalmacji, Karłowskie w Chorwacji, Pakra- 
czyńskie (Nowisad, Neusatz) w Sławonji, re- 
zyduje w Karłowcach. Jedyny biskup gre- 
cko-unieki dla calej Dalmacji, Chorwacji i 
Sławonji ma rezydencję swoją w Kriżew- 
cach. 

Bośnią, -co do wyznania Rzymsko-Katoli- 
ckiego, zarządzają Ojcowie zakonu św. Fran- 
ciszka prowincji Bośniackiej, jako wikarju- 
sze apostolscy, z których jeden zamieszkuje 
w Fojnicy we włściwej Bośnji, drugi w Mos- 
tarze w Hercegowinie. 

Mimo ciągłego oporu a nawet wyraźnych 
zakazów ze strony biskupów, interes kościo- 
ła zupelnie fałszywie pojmujących, używano 
języka chorwackiego, pisanego głagolicą, w 
większej części dyecezji Dalmackich i Istryj- 
skich aż. do drugiego dziesiątka bieżącego 
stulecia; w dawniejszych czasach podobnież 
w dyecezij Zagrzebskiej, dziś zaś tylko w 
dyecezjach Begneńskiej i Woglejskiej. W sku- 
tek tych właśnie zakazów biskupich używa- 
nia liturgji głagolickiej, znaczna część ludu 
Dalmację zamieszkującego opuściła Kościół 
rzymski. Teraz zamyślają o założeniu nowe- 
go seminarjum głagolickiego w Dalmacji. 
Najważniejszą 4 wymienionych dyecezij jest 
Zagrzebska, której arcybiskupem jest obecnie 
kardynal Jerzy Haulik Varallya. Przed ro- 
kiem 1852 była dyecezja ta podległą metro- 
policie Koloskiemu (Kolocza); w skutek 
próśb jednakże całego narodu, lękającego 
się pozoru nawet zależności od Węgier, z0% 
stała wyniesioną do godności metropolji, 


której poddano sufraganie Segneńską, Dia- |: 


kowarską i Kriżewecką. Jej kapituła liczy 
28 kanoników. Pomieniona metropolja ma 
prócz tego kollegiatę w Warazdynie z sze- 
ściu kanonikami i seminarjum w Zagrzebiu; 
aż do czasu zaś Józefa II posiadała własne ko- 
legjum chorwackie w Wiedniu i Bononji, zo- 
stające pod rektoratem kanonika zagrzebskie- 
go. Nadto służyło jej prawo wysyłania alu- 
mnów swoich do kolegjum germańsko-wę- 
gierskiego w Rzymie, w którem trzech alu- 
mnów zawsze miało utrzymanie bezpłatne. 
Nadmienić tu wypada, że e bidet Dalmacji 
wysyłały swoich alumnów do kolegjum Illi- 
ryjskiego dotąd istniejącego w Loreto. Pa- 
rafij liczy dyecezja Zagrzebska 345 z 912,460 
duszami. Do zakładów jej naukowych nale- 
ży akademja w Zagrzebiu i arcy-gimnazjum 
tamże, posiadające bib!jotekę publiczną; dalej 
gimnazjum większe w Warazdynie i mniej- 
sze w Karlowcu (Karlstadt) i Posedle, gdzie 
podobnie, jak w Zagrzebiu, znajduje się 
ochronka, zastępująca miejsce seminarjum 
chłopców; sc; realue w Zagrzebiu i Wa- 
razdynie; capitales w wielu miastach i mia- 
stecz kach; triviałes we wszystkich parafjach. 

Ogniskiem życia duchowego i ascetyczne- 
go są konwenty i klasztory, mianowicie kon- 
went Franciszkanów prowincji św. Włady- 
sława w Zagrzebiu, Warazdynie, Czakoweu, 
Kopriwnicy, Werowiticy, Kostajniey, Krapi- 
nie i klasztor Ivanić, Kapucynów w Waraz- 
dynie, Braci miłosierdzia wielki posiadają- 
cych szpital w Zagrzebiu. Wychowaniem 
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dziewcząt zajmują się Urszulanki w Waraz- 
dynie, Siostry miłosierdzia w Zagrzebiu, 
Gradeu i Lupoglawie. Istnieje również kon- 
wikt szlachecki pod opieką duchowieństwa 
świeckiego. Franciszkanie prowincji Zbawi- 
cicla nrieszkają w Karłowcu, Szamborzu i 
Klanjec. Bractw religijnych godnych wspo- 
mauienia nie posiada dyecezja ta żadnych. 
We wszystkich szkołach wyższych, a nawet 
i niższych trywialnych zaprowadzono język 
niemiecki, który niezmiernie utrudnia postę- 
py. Co się tyczy nadzoru szkół, to nauko- 
we tylko we względzie tak zwanym cywilnym 
czyli prowincjonalnym podległe są inspekcji 
dyecezalnej; we względzie militarnym zaś za- 
rządza szkołami w duchu niemieckim inspe- 
ktor przez rząd nominowany, od officjała dye- 
cezalnego zupełnie niezależny. Do najznako- 
mitszych i najzbawienniejszych dzieł Jego E- 
minencji kardynała Haulik, należy niezaprze- 
czenie zaprzowadzenie i uposażenie Siostr 
miłosierdzia, które z wielką korzyścią zajmu- 
ją się wychowaniem dziewcząt, pielęgnowa- 
niem chorych w własnym szpitalu i więźniów 
w domach poprawy. Ńzezodrobliwość księ- 
cia kardynała w wznoszeniu rozmaitych fun- 
dacij jest tak wielką, iż w przeciągu 22 lat 
przechodzi miljon złotych austrjackich. Ka- 
pituła wiele niegdyś robiła dobrego; dziś prze- 
ciwnie jako korporacja prawie nic nie robi, 
jakkolwiek pojedynczy jej członkowie zacny- 
mi są kapłanami 1 w pełnieniu dobrych uczyn- 
ków jeden drugiego przewyższyć się stara. 

Biskupem dyecezji Segneńskiej i Korba 
wieńskiej czyli Modrussieńskiej jest baron E- 
meryk Ożegowić de Barlabasevec, asystent 
św.Śtolicy Apostolskiej etc. sufraganem Wa- 
cław Soić, konsekrowany biskup Belgradzki; 
kapituła metropolitalna znajduje się w Zen- 
gu, kolegjata w Ricce (Rjeka Fiume). W Zen- 
gu jest również seminarjum dyecezalne i kon- 
wikt, świeżo przez samego biskupa założony 
i wyposażony. Oprócztego posiada dyecezja 2 
gimnazja wZengui Rjece, gdzie również znajdu- 
jesię szkoła marynarzy. zakonów mają swoje 
klasztory Kapucyni w Rjece i Bagu (Bag 
Carlopago), Franciszkanie w Trjescie, Siostry 
miłosierdzia, tudzież zakonnice św. Bernarda 
podobnież w Rjece. W całej tej dyecezji istnie- 
je chlubny zwyczaj odprawiania nabożeństwa 
w języku chorwackim czyli głagolickim. 

Biskupem Bosnijskim czyli Diakowarskim 
i Syrmijskim jest Najprzewielebniejszy Józef 
Jerzy Strossmayer, rodem z Oszeku w Sła- 
wonji, suffraganem Mattaj, najzaufańszy rad- 
ca i asystent tronu Jego Świątobliwości Ojca 
Św. Prócz kapituły katedralnej posiada dye- 
cezja seminarjum w Diakowarze, gdzie ró- 
wnuież istnieją Siostry miłosierdzia, przez no- 
wego sprowadzone biskupa, którym oddano 
pod zarząd przygotowawczą szkołę dla dziew- 
eząt, tudzież lazaret; nadto seminarjaum dla 
Bosnijskich Braci reguły św. Fraciszka. W 
stołecznem mieście Sławonji Oszeku, znajdu- 
Je się gimnazjum większe, jako też klasztor 
św. Franciszka. Niedawno temu zaprowadził 
biskup również bractwo Najświętszego Serca 

Panny Marji. Tak w dyecezji Zagrzebskiej, 
jak Diakowarskiej odbywają OO. Jezuici ro- 
czne misje. Niepodobna także zamilczyć o 
nadzwyczajnej szczodrobliwości biskupa tego. 
Jakoż w ciągu lat 10 biskupstwa swego górą 
500,000 florenów wyłożył na pobożne funda- 
cje. Samej starodawnej kapitule kolegjalnej 
św. Hieronima Illyryjskiego, przy sposobno- 
ści zeszłorocznego pobytu swego w Rzymie, 
przekazał w darowiznie 24,000 florenów. 

trecko-Unieki biskup Kriżawecki, Józef 
Smićiklas, ma swoją rezydencję w Kriżeweć, 
razem z katedralną kapitułą; seminarjum ka- 
tedralne wraz z konwiktem w Zagrzebiu. Za- 
nim lją} stolicę biskupią, dzierżyli zarząd 
Dalmacji i Sławonji foralni wikarjusze gene- 
ralni. Za sufragana jego uważają nadprobo- 
szcza Zagrzebskiego i konsekrowanego bis- 
kupa Iiykopolitańskiego , Jana Chrzeieiela 
Kralj. 

Do wyżej wymienionych dyecezij należy 
również kapituła znakomitej kolegiaty św. 
Hieronima Illyryjczyków z Rzymu, skladają- 
ca się zarchipresbytera, sześciu kanoników, 
czterech beneficjatów i zakrystjanina, podo- 
bnież Illyryjczyków, wybieranych wyłącznie 
z dyecezji Chorwacji, Dalmacji, Sławonji i 
Bośnji; nie wolno bowiem mocą bulli funda- 
cyjnej Syxtusa V przypuszczać członków in- 
nej narodowości. Wspomniona co dopiero 
kapituła obecnie gorliwie się zajmuje otwo- 
rzeniem seminarjam w domu narodowego 
bractwa św. Hieronima, obok kościoła tegoż 
Swiętego przy ulicy Ripetta. 

Lubo Chorwaci, rozproszeni po Dalmacji, 
słowiańskiej Chorwacji, Istrji, Bośnji i Al- 
banji, liczą dusz górą cztery miljony, to prze- 
cie literatura ich, szczególnie religijna, w cią- 
gu ostatnich 10 lat mało czem znakomitem 

poszczycić się może, a to dla przyczyn nastę- 
pujących : 

a) lud nie wzbił się jeszcze do tego szcze- 
bla oświaty, iżby pojąć zdołał potrzebę i uży- 
tecznosć wspólnego w pisowni języka, zwykł 
owszem używać tylko dziełek, które są napi- 
sane w podrzędnych djalektach; 

b) pomiędzy różnemi prowincjami nie masz 
najmniejszej komunikacji bibliopolicznej , 
gdyż okrom trzech istniejących w Zagrzebiu, 
indziej żadnych księgozbiorów w prawdziwem 
znaczeniu tego wyrazu napotkać nie można; 

c) większość narodu używa zgłosek tak 
nazwanych Cyryljańskich, w skutek czego 
naukowe twory na dwa przeciwne dzielą się 
obozy, które przez uprzedzenie wzajem nawet 
pogardzają literaturą swoją; 

d) nareszcie rozwojowi literatury Chorwa- 
tów od roku 1850 nadzwyczajna stawała za- 
pora, z powodu której każdy, chcący się do- 
drapać kawałka chleba, t.j. jakiebądź pozy- 
skać urzędowanie, musiał sobie przyswoić 
znajomość języka niemieckiego. 

W ciągu tego nieszczęsnego dziesiątka lat 
zagrzązł, możnaby powiedzieć, duch narodo- 
wy w duchu nieufności i zwątpienia! 

a) Pomimo to jednak wydawali alumni se- 
minarjum zagrzebskiego rok w rok pojedyń- 
cze tomiki pism dla młodzieży, tłómaczonych 
mianowicie ze Schmidta: „Pism dla młodzie- 
dzieży,” (Spisi za mładeż) tudzież rozmaite 
obrazy Świętych Pańskich z podpisami chor- 
wackiemi. ') 


') Ciż sami wydali także katechetykę Grube- 
ryańską, 


o men: 


b) Katechizm Ratysbóński, przetłomaczo- | ha ten materjał i rzadko były w ruchu dł* 


ny przez Mikołaja Havlicek, vice-archidjako- 
na i proboszcza archidyecezji zagrzebskiej. 
Przez tegoż ewangelje i epistoły, tudzież hi- 
storja święta. 

c) Nauka wiary dla ludu, przez J. Svelec, 
duchownego archidyecezji Zagrzebskiej. 

d) Kazania wydali: Babić, Foki, Sabolo- 
vić, Starcević, Svelić i Najprzewielebniejszy 
Biskup Lawantyński w St. André w Styrji: 
Slomsek. 

e) Książki modlitewne wydali: Arcybiskup 
Albański Poten, Dobrila, Slomsek, Ajala, 
Suppan i inni. 

f) Z nadzwyczajnym pożytkiem wychodzi 
także roczny kalendarz pod nazwa: „Na o- 
dna Knjiga,” pióra J. Filipovića. 

g) J. Jurković, profesor przy gimnazjum 
w Oszeku (Essekińskiem) wydał dziełko dla 
młodzieży pod napisem: „Tri lipe.” 

h) Za przeważnem przyczynieniem się Naj- 
dostojniejszęgo i Najprzewielebniejszego Bis- 
skupa Diakowarskiego, Józefa Strossmayer 
przez chlubną jego szczodrobliwość faktycznie 
wychodzą, oprócz wielu pomniejszych dzieł, 
w Zagrzebia spisane przez Jana Kukuljević : 
„Pamiętniki Słowian południowych,” i ró- 
wnocześnie w Rzymie podobnież „Pamiętni- 
ki Słowian południowych,” wyjęte przez O. 
Augustyna Theiner z archiwum sekretnego), 
wyszło w Oszeku w Sławonji obszerne ró- 
wnież jak treściwe dzieło J. Kanavelića w for- 
mie epopei: „Życie św. Jana Ursyna, Bisku- 
pa w Trogirze.” ` 
, © Celem wyświecenia historji ówczesnej, 
już to kościelnej, już też powszechnej, wyszły 
w Zagrzebiu Ii II tom życia św. Cyrylla i 
Metodyusza pod napisem: „Vek i delovanje 
Slovenskich Apostolov 88. Cirila i Metoda,” 
pióra Franciszka Raćki, duchownego dyece- 
zji Segneńskiej, rzeczywistego kanonika św. 
Hieronima Illyryjskiego w Rzymie; tom III 
jest w druku. 

Od początku roku 1860 literatura Chorwa- 
tów w każdym wydziale pomyślniejszy roku- 
Je wzrost. 

k) Roku 1858 poczęło wychodzić we Wie- 
dniu w formie wielkiej ósemki wydawane 
przez kanonika Jana Macieja Skarića „Pismo 
święte,” którego wyszło już 15 zeszytów. 

l) Pod redakcją profesora teologji św., Mi- 
kołaja Horvata, wychodzi w Zagrzebiu kato- 
licko-kościelne pismo czasowe, pod tytułem: 
„Zagrobacki katolicki list.” 

Daleko pomyślniejszą widownię przedsta- 
wia węgierska literatura kościelna w ciągu 
ostatnich 10 lat. 

Towarzystwo św. Stefana, pierwszego kró- 
la węgierskiego, które r. 1849 się utworzyło, 
a które obecnie liczy przeszło 8000 członków, 
rocznie po 3 floreny składkujących, obrało 
sobie za główny cel dźwignienie literatury 
katolickiej. 

Dla wyobrażenia sobie chlubnej, a nie- 
zmordowanej czynności wspomnionego towa- 
rzystwa, dostatecznem będzie to co następuje 
poniżej. 

Oprócz dzieł większych, których dalszy 
ciąg jeszcze jest w druku, jako to: Eneyklo- 
pedji,  Żywotów Świętych i historji powsze- 
chnej, tudzież rozlicznych wydań kazań i 
książek do nabożeństwa, — szczególną mają 
wagę dzieła następujące : 

Magyar irók. E etrajz-gyiijtemóny. Fe- 
renczyGabor, czyli Biograficzny zbiór pisa- 
rzy węgierskich. Dwa tomy wyszły r. 1854 
i 1856, in Svo. 

Columbus vagaj Amerika fölfedezése. Da- 
nielik Janos, czyli Kolumb, t.j. odkrycie A- 
meryki — in 8yo 1856 r. 

Jsteunek földi orszàga Europàban 1840 óta. 
Munkay Janos, czyli Ziemskie królestwo Bo- 
że w Europiè od r. 1840 — in 8vo. r. 1855 — 
56, kreśli położenie katolicyzmu w Europie. 

Nehany het à Szent földön 1856, Hovanyi 
Becs 1858, czyli Kilka tygodni w ziemi Świę- 
tej; r. 1856. z; 

Olasz ut 1850 Hovanvi Bécs, 1855, czyli 
I'edróż włoska r. 1850. - 

Levelek à fensóbb katholicismusról. Ho- 
vànyi Bécs 1853, czyli Listy o wyższym kato- 
licyzmie 4 tomy. Dzieło nader znakomi- 
te, z dziwną napisane umiejętnością naprze- 
ciw racjonalizmowi i protestantyzmowi w 
ogóle. 

Nareszcie wyszło w najnowszym czasie in 
4to nader piękne dzieło z więcej niż 100 o- 
brazkami: 

Magyar orszag Primasa, Kozjogi és törté- 
neti vazlat. Guta Török Janos, Esztergam- 
bau, 1859, — czyli: Prymat królestwa Wę- 
gierskiego. Jurystyczne i historyczne En- 
chiridion, przez Jana Tórók, członka Towa- 
rzystwa akademickiego Węgierskiego, w 
Strygonie, 1859. 


0 przemyśle saletrzanym w Rosji, 


(Trudno z pewnością oznaczyć, kiedy wła- 
ściwie w Rosji powstało wywarzanie saletry, 
wiadomo jednak, że istniało już ono w koń- 
cu XVII wieku w Małorosji, a mianowicie 
w guberji Połtawskiej, skąd przeszło do 
gubernij Kijowskiej, Czernichowskiej, Char- 
kowskiej, Kurskiej, Jekaterinosławskiej i 
Woroneżskiej. Największa ilość zakładów 
saletrzanych znajduje się w obecnym czasie 
w gubernjach Połtawskiej, Charkowskiej i 
Kurskiej; w Kijowskiej nie ma ich wcale, a 
w reszcie z wyżej wymienionych bardzo mało. 
Z powodu braku dogodnego zbytu saletry, 
przemysł saletrzany, którym w końcu zeszłe- 
go stulecia zajmowali się także w gubernjach 
Podolskiej, Wołyńskiej. Tauryckiej, Cher- 
sońskiej, Astrachańskiej, Orenburgskiej i Sa- 
marskiej, zaczął tam zwolna słabnąć, i po- 
dniósł się dopiero cokolwiek od 1857 r., w 
niżowych gubernjach nadwołęskich. Pomi- 
mo ogromnych środków jakie posiada Mało- 
rosja do produkowania z powodzeniem sale- 
try, przemysł ten jest tam w zupełnej sta- 
gnacji, a część jego techniczna zostaje pra- 
wie na tym samym stopniu rozwoju, na ja- 
kim znajdowała się w zeszłem stuleciu. 

Przyczyna małej dbałości rosyjskich fa- 
brykantów saletry o ulepszanie swej produ- 
kcji, leży w braku stałego i regularnego 
jej odbytu. Dowodem tego twierdzenia jest, 
że warzelnie saletry powstawały w Ro- 
sji stale tylko w razie zwiększenia się żądań 


żej, zamykając swą czynność z ustaniem żą- 
dania. Koniecznem następstwem * takich 
przerw w produkcji jest brak doświadczo- 
nych majstrów, mały wydatek saletry i skar- 
gi fabrykantów saletry na zły: dochód z tej 
fabrykacji. Najzupełniejszy brak stałej i o= 
kreślonej idei w tej rzeczy, tak ważnej dla 
kraju, stawił produkcję saletrzaną w takiem 
położeniu, że same środki do podtrzymywa- 
nia przemysłu były wywoływane zwykle 
przypadkowo; nadchodziła wojna i żądanie 
saletry wzmagało się, podnosiła się cena, fa- 
brykantom saletry dawano rozmaite przy- 
wileje i produkcja szła na wielką skalę, ale 
tylko na pewien zakres czasu, w ciągu któ- 
rego okazywało się znaczniejsze aniżeli zwy- 
kle zapotrzebowanie sałetry. Wojna kończy- 
ła się, potrzeba materjału zmniejszała się, a 
znią razem zatrzymywała się dostawa, ce- 
na, przywileje producentów i wreszcie sama 
produkcja. Mimo to wszystko wątpić nie mo- 
2na, że przemysł ten ma wielką przyszłość i 
że zwrócił jaż na siebie uwagę rolników i 
gospodarzy rosyjskich. Dla tego to uważamy 
za pożyteczne przytoczyć tu zartykułu p. 
Chodniewa „O produkcji saletrzanej” zamie- 
szczonego w drugim zeszycie tegorocznego 
dziennika „Pomyszlenost” te konkluzje, 
które wykazują chwiejność dostaw dla skar- 
bu i cen saletry w Rosji i dopełniają wy- 
żej przytoczony zarys o stanie produkcji sa- 
letrzauej w tym kraju. Artykuł wspomnio- 
ny przedstawia wiele nader interesujących 
szczegółów, na które zwracamy uwagę osób, 
pragnących się obeznać dokładnie z tym 
przedmiotem. 

Od r. 1765 do 1782 rząd polecił fabrykan- 
tom dostawiać wszelką saletrę szosteńskiej 
fabryce prochu, po cenie od 2 r. 50 kop. do 
3 rs., oraz dozwolił sprzedawać ją prywa- 
tnym, tak do Rosji jak za granicę. Ale pro- 
dukcja saletry była w owych czasach tak nie- 
dostateczną, że podczas wojny z Turcją i Szwe- 
cją w 1786 r. potrzeba było zamówić 50 tys. 
pudów z zagranicy, po 10 rs. za pud. 

Następnie od r. 1789 do 1809 cena sale- 
try podniosła się do 9 rs. za pud, ale mimo 
ceny wysokiej, ilość dostawianej saletry cią- 
gle się zmniejszała, dla tego iż fabrykanci sa- 
letry uskarżali ; się na wysokie ceny mater- 
jałów, roboty i t. p., i znajdowali zbyt nizką 
cenę, wyznaczoną za swój wyrób. W skutku 
takich użalań, dla zachęcenia o ile możności 
do produkowania tego materjału, od 1810 r. 
do 1815 r:, kiedy go właśnie potrzebowano, 
rząd wyznaczył cenę od 16 r. 80 kop. do 18 
r. 75 kop. za pud. Cena tak wysoka wkrótce 
wpłynęła na rozszerzenie fabryk saletry, tak 
iż zamiast 67 tysięcy pudów,wywarzonych w 
1810 r., w 1816 r. można było otrzymywać 
corocznie do 120 tys. pud. i więcej, a w 1816 
r., kiedy rząd potrzebował nie więcej nad 80 
tysięcy pudów, wywarzono jej w gubernji 
Połtawskiej 58,461 pud., w Charkowskiej 
24,000 pud., w Kurskiej 7,400i w O©zerniho- 
wskiej 1,200 pud., po cenach dawniejszych. 
Zachęcani wysoką ceną i w nadziei dobrego 
zbytu rządowi, fabrykanci powiększyli pro- 
dukcję; ale ponieważ rząd zmniejszył swe za- 
potrzebowania na saletrę, przeto od 1822 do 
1842 cena znowu ciągle się zmniejszała i do- 
szła do 11 rs. asygnacjami czyli 3 r. 14 kop. 
za pud.— Podług źródeł urzędowych, fabry- 
kanci mogli wówczas wyprodukować co- 
rocznie do 600 tys. pud. saletry; ale że ce- 
na jej spadła, przeto niewielu brało się do 
dostawy. I tak w 1840 r. z wywarzonych 
120,000 pudów saletry, dostawiono tylko 
24,250 pud. z gubernji Połtawskiej, 2,100 p. 
z Charkowskiej, a 6,000 pud. z Kurskiej, po 
3 rs. 14 k. za pud; a wkrótce potem przemysł 
ten zmniejszył się do ostatecznych rozmia- 
rów, tak iż w 1841 r. dostawiono skarbowi 
tylko 1,800 pudów. Skutkiem tego od 1843 
do 1850- r. rząd wyznaczył coroczną dostawę 
do 80,000 pudów po 5 r. za pud., dla tego iż- 
by fabrykanci mogli być pewni zbytu swego 
produktu przez ten czas, i aby tym sposobem 
utrzymywali fabrykację. Dla większego roz- 
winięcia przemysłu dozwolone było brać na 
siebie dostawę dla rządu i takim osobom, 
które nie mają fabryk saletry, ale zechcą je 
zakładać. Rozporządzenie takowe pociągnę- 
ło za sobą to następstwo, że wielu obywateli, 
nie mającch fabryk zupełnie, podejmowali się 
dostaw ogromnych i następnie skupowali sa- 
letrę u innych, niedostawców, odbierając za 
nich wszelkie korzyści; tak iż niektórzy z 
tych fabrykantów niedostawców zmuszeni 
byli poposić straty albo zamknąć fabryki. — 
Podług doniesień urzędowych, w 1852 r. 
w czterech gubernjach rosyjskich istniało 193 
fabryk saletrzanych w których można było 
wyrabiać corocznie od 180,680 do 186,630 
pudów saletry, a mianowicie: w gubernji 
Połtawskiej w 91 fabrykach do 75,850 pud., 
w Charkowskiej w 80 fabrykach do 85,475 
pud.; w Kurskiej w ll do 18,475 pud., w 
Czernihowskiej w 8 fabrykach do 6,575 pud. 
Oprócz tego było jeszcze wowczas, w gu- 
bernji Charkowskiej do 30 fabryk, w których 
można było wydobyć saletry do 19,525 pud., 
ale które były pozamykane z powodu nieod- 
powiedniego urządzenia. Środki jednak wyżej 
wspomniane nie przyniosły pomyślnych re- 
zultatów; a mimo zwiększonej i nieograni- 
czonej dostawy saletry dla rządu w perjodzie 
czasu od 1854 do 1857 r., ogólna ilość tego 
produktu, wydobytego w Małorosji, nie prze- 
chodziła 220,000 pudów. 

Co się tyczy wydobywania saletry w niżo- 
wych gubernjach nad-wołgskich, to od roku 
1856, dla zachęcenia pragnących zakładać fa- 
bryki saletry, pozostawiono im nieograniczo- 
ne dostawy do rządowych fabryk prochu, w 
ciagu lat pięciu, po cenie 5rs. 70 kop. za 
pud. Mimo jednak tak korzystnych warun- 
ków, w ciągu lat trzech z okolic nadwołg- 
skich dostarczono do fabryki rządowej tylko 
1,286 pudów. 

Z tego cośmy wyżej powiedzieli okazuje 
się, że wywarzanie saletry ma miejsce głó- 
wnie w gubernjach małorosyjskich i ni- 
żowych nad-wołgskich, i dla tego zasłu- 
guje na uwagę i zachętę w takim stopniu, 
aby było korzystne nietylko dla fabrykantów, 
ale i dla drobnych producentów i aby megło 
się rozszerzyć także między. włościanami, 
Dostawy saletry istniejące do dzisiejszego 
czasu, przynosiły wiele szkody krajowej pro- 
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dukcji, arząd ostatniemi laty starał się 0 | rozrządza -swemi siłami i czasem, 
utrwalenie jej w miejscowościach, którym 
owa produkcja jest właściwą. Potrafił jed- 
nak tylko utrwalić ją dla fabrykantów pro- 
dukujących na wielką skalę. Fabrykanci zaś 
ci, dla większych zysków, mają zawsze na 
widoku dostawę przez licytację, co włąśnie 
stanowi niebezpieczeństwo zmniejszenia się 
produkcji saletrzanej, gdyż jako dostawcy 
stawaliby ludzie bogaci, którzyby z 
li saletrę u fabrykantów biedniejszych za pół | 
eeny, a ci ostatni, widząc straty przemysłu, 
wyrzekaliby się goi zwracali do zajęć ko- 
rzystniejszych. Tym sposobem państwo, 
z zmniejszeniem się produkcji saletrzanej, 
mo;łoby się stać zawisłem od przywozu za- 
granicznego, eo przy możebnych przewrotach 
politycznych lub handlowych, byłoby nader 
Uwaga ta nasuwa życzenie, 
aby. produkcja saletry była rozszerzoną w 
Rosji i doprowadzoną do takiego stopnia, 
aby zaspokajała nietylko potrzeby krajowe, 
ale nawet wystarczała do wysyłki saletry 
Dla osiągnięcia tego 
celu koniecznem jest, aby wywarzanie sale- 
try postępowało pospołu z gospodarstwem 


kłopotliwem. 


na targi zagraniczne. 
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wiejskiem. _Możebne to jest w teraźniejszym 
czasie tym bardziej, że obywatele fabrykanet 
saletry, nie mogą już dowolnie rozporządzać 
robocizną; warzelnie saletry zatem, które i 
wprzód nie były prowadzone na zbyt wielką 
skalę staną się teraz jeszcze drobniejszemi. Przy 
obecnem położeniu włościanina, kiedy sam 


biera- 


rzanię 


przemysł obywateli 


włościanina . dóbr koronnych, 


1858 r. 


mo 
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OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


N. D 3978) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Do regulacji spadków: 1. po Anastazji z Kle- 
berów pierwszego ślubu „abubowskiej, a drugie- 
go ślubu Symforiana Siewicz małżonce współwła- 
ścicielce nięruchomości w Warszawie pod Nr. 993 
położonej, oraz, 2. po Dawidzie Bauerertz a) wie- 
rzycielu sumy rs. 151% kop. 40, r, tre sum y 
rs. 5414 kop. 40 pochodzącej, pod Nr, 16 Działu 
III. wykazu hypotecznego dóbr Wiązowna z 
Qkręgu Sienpickiego zabezpieczonej i 4) wie 
rzycielu sumy rs, 1500 z większej sumy rs. 
1650 pochodzącej pod Nr. 38 działu IV. wykazu 
hypotecznego dóbr Olszowa Wola. z Okręgu 
Kowalskiego zabypotekowanej, toczy się postę” 
powanie spadkowe i termin do regulacji spadku 
oznaczony został na dzień 25 Listopada (7 Gru- 
dnia) 1863 r. w Kaneelarji Hypotecznej. 


Warszawa d. 9 (21) Sierpnia 1863 r. 
Stanisław Zawadzki. 


(N-D. 3974) Rejent Kancełarji Ziemiańskiej 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie. 


Z powodu nastąpionej w d. 8 Kwietnia 1861r. 
śmierci Bogumiła (Gottlieba) Limpzecht, wierzy 
ciela sumy rs. 190 kop. 63 142 z procentem i 
kosztami w Dziale IV. wykazu hypotecznego nie- 
ruchomości Warszawskiej Nr. dl przez zastrze- 
żenie zabezpieczonej, toczy się postępowanie 
spadkowe i termin do regulacji spadku oznaczo+ 
my został na dzień 27 Lutego (11 Marca) 1864 r. 
w Kancelarji Hypotecznej. 


Warszawa 9 (21) Sierpnia 1863 r. 
Stanisław Zawadzki. 


— — 


(N.D. 3976) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach. 

Z przyczyny śmierci: 1. Michała Benedykto- . 
wicza właściciela dóbr Radzików Wielki, w Okrę- 
gu Siedleckim, oraz 2. Adama i Marjaony mał- 
żonków Modrzewskich właścicieli nieruchomości 
w Siedlcach pod Nr. 41 ogłaszam postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego naznaczonym 
został termin na dzień 1 (13) Marca 1864 r. 

Siedlce d. ż (14) Sierpnia 1863 r. 
Stanisław Rostkowski. 


—— — 


(N.D. 3977) Pisarz Kanceląrji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach. 


Z powodu nastąpionych śmierci: 

1. Księdza Joachima Wasilewskiego wierzy- 
ciela sumy złp. 1000 z procentem pod Nr. 13, i 
wierzyciela sumy złp. 1200, złp. 50, złp. 24, złp. 
136 gr. 20, złp. 238 gr, 11, i złp. 26 gr. 10, 
pod Nr. 14 wykazu hypotecznego dóbr Głębokie 
A. zapisanych. 

2 Łukasza Lisieckiego wierzyciela sumy rs. 
3810 na dobrach Morzków, Jabłonna Łucka, Ja* 
błonna Ruska, Łuski, Tchórznica średnia Pod- 
borna zabezpieczonej. 

Otworzyły się spadki do uregulowania których 
"wyznaczońy został półroczny termin na dzień 14 
(26) Lutego 1864r. Wzywam więc wszystkich 
intereseotów, aby się w rzeczonym terminie z 
prawami swemi przedemną Pisarzem Kancelarji 
Ziemiańskiej w Siedlcach pod prekluzją. sta- 
wili. 

Siedlce d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1868 r. 
Przyłuski. 


(N. D. 1850) Po Bogumiele Ostromęckiej w 
mieście Rawie dnia 15 (27) Kwietnia 1858 roku 
zmarłej, otworzył się spadek złożony z sumy r$, 
265 k. 57 w depozycie Banku Polskiego znajdu- 
jący, się. a 10 Good 

Do spadku tego Sukcesorowie niezgłosili się. 
Stosownie do Postanowienia Rady Administra- 
cyjuej z dnia 30 Stycznia (1! Lutego) 1842 r. 
wzywam strony interesowane, aby w przeciągu 
sześciu miesięcy, od daty pierwszego obwiesz- 
czenia w pismach publicznych, z prawami swe- 
mi zgłosili się i takowe w drodze właściwej 
udowodnili, w przeciwnym razie Prokuratorja w 

Królestwie Polskiem wniesie do Trybunału Cy- 
wilnego Gubernii Warszawskiej w Warszawie 
żądanie, o wprowadzenie Skarbu Królestwa Pol- 
skiego w posiadanie tego spadku jako bezdziedzi- 
cznego. 


Warszawa d. 15 (27) Marca 1868 r. 
Michał Miszkiewicz, zast, Obr. Pr. 


—— 


(N. D. 3975) Po Antonim Klamczyńskim bez- 
żennym, w dniu 8 Lipca 1857 r. beztestamento- 
wo w mieście Warszawie zmarłym, otworzył się 
spadek złożony z kwoty rs. 110, kop. 16 132 
znajdujący się w depozycie Baoku Polskiego. 

Do spadku tego nikt się nie zgłosił. Stosownie 
do postanowienia Rady Administracyjnej z dnia 
380 Stycznią (11 Lutego) 1842 r., wzywam 
wszystkich interęsentów, ażeby w ciągu sześciu 
miesięcy, od daty pierwszego obwieszczenia w 
pismach publicznych, z prawami swewi zgłosili 
się i takowe w drodze właściwej udowodnili, 
gdyż w razie przeciwnym Prokuratorja wniesie 
do Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie żądanie o wprowadzenie Skarbu 
Królestwa w posiadanie rzeczonego spadku jako 
bezdziedzicznego. 


Warszawa dnia 23 Lipca (4 Sierpnia) 1863 r. 
Michał Miszkiewicz, zast. Obr. Pr. 


taina row minine 


LICYTACJE 1 SPAZEDAZB PUBLICZNE, 


(N. D. 3952) Rząd Gubernialny 
Lubelski. 


Z powodu niedojścia do skutku w pierwszym 
terminie licytacj na entrepryzę dostawy żywino* 
ści dla więźni Gubernii tutejszej na przeciąg 
czasu od dnia 19 Września (Ł Października) 
1863 r. do dnia tegoż 1864 roku, czyli przez 
rok jeden, Rząd Gubernialny na podstawie u 
poważnienia Kommissji Rządowej Spraw We- 
wnętrznych reskryptem z dbia 80 Lipca (11 


Sierpnia) r. b. 4674 (198191) otrzymanego, po- | 


daje do powszechnej wiad. mości, iż na entre- 
pryzę rzeczoną w Sali posiedzeń Rządu Guber- 
nialnego odbywać sia (będzie przez opieczęto= 
wane deklaracjein minus licytacja od zwiększo- 
nego praetium po kop. 7 za jedną porcję dzien- 
nej żywności więźnia, dla więzienia w Lublinie 
i Janowie w dniu 5 (17) Września r. b. zaś dla 
więzienia Siedleckiego i Bialskiego w d. 6 (18) 
Września r. b. 

Dekląracje przyjmowane będą do godziny 
12 w południe, i te przez interesentów osobi- 
ście zgłąszających się na ręce Naczelnika Kan- 
celarji składane być winny lub też nadsyłane 
pocztą pod adresem JW. Gubernatora Cywil- 
nego z napisem na kopercie ,, Deklaracja na do. 
stąwę żywności dla więzienia N** przy dekla ra- 
cjach dołączony bydź winien kwit Kasy Guber- 
nialnej lub powiatowej na złożone wadium a 
mianowicię na dostawy Żywności w Lublinie 
rs. 500; na dostawy w Biały rs. 400; w Siedl- 
cach rs. 350; w Janowie rs. 450; i gotowizną lub 
papierami kurs w kraju mająceme. 

Ostrzega się przytem że żadn przeknzy fun- 
duszów na vadium przyjmowane nie będą, po 
ukończęniu zaś licytacji i przyznaniu entrepry - 
zy najniższą cenę podającemu, żadna późniejssa 
oferta przyjętą nie będzie. 

Deklaracje mają być podane podług wzoru 
domieszczonęgo oddzielnie do każdego więzie- 
nia, wyraźnie i jasno bez żadnych pomyłek, po- 
prawek, podkreśleń i skrobań napisane, i nie- 
mogą ząwierać żadnych warunków i zastrzeżeń. 
Wreszcie takowe lakiem opieczętowane być 
winny. 

Szczegółowe warunki dotyczące tej entrepry 
zy, przejrzane być mogą każdo-dźiennie. wyjąw= 
szy świąt, w godzinach biórownch w Wydziale 
Wojskowo: Policyjnym Rządu Gubernialnego 
į u każdego z Nadzorców, więzienia. 


Wzór do deklaracji 


W skutek ogłoszenia Rządu Gubernia lnego 
Lubelskiego z dnia 2 (14) Sierpnia r. b. 46062 
(16043) podaję niniejszą deklarację, iż obowią: 
zuję się wżiąść dostawę żywności do więzienia 
N. (tę wymienić więzienie) na rok 1863f4 czyli 
przez ciąg czusu od dnia 19 Września (1 Paź- 
dziernika) 1868 r. po koniec miesiąca Wrze- 
śnia 1864 r. za opłątą dziennej porcji jednego 
wieźnia po kopiejek N. (tu wypisąć sumę lite- 
rami) i poddaję się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjaych objętym 
która e mi są dobrze wiadome 

Kwit kasy N. na złożone w niej vadium rs. 


(tu wypisać sumę literami) wynoszące dołą- 


czam, lub o odesłanie którego w razie nie u- 
trzy mania się na pocztę do N. na mój koszt u- 
praszam. w j 
Stałe moje zamieszkanie jest (wypisać wyra- 
źnie miejsce zamieszkania). Pisałem w N dnia 
N mca N 1863 roku. 
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Lublin d. 2 (14) Sierpnia 1863 r. 
p.o. Gubernatora Cywilnego, Boduszyński. 


Naczelnik Kagcelarji, Mejer. 


(N. D. 3956) Naczelnik Powiatu 
Warszawskiego. 


Ponieważ ogłoszona na dzień 2 (14) Sierp - 
nia r. b, licytacja ną -entrepryzę reperacji Kop 


ścioła i osztachetowanie cmentarza procesjo- | 


nalnego w mieście Górze dla braku konkuren- 
tów do skutku niedoszła, przeto podaje do wia- 
domości iż takaż licytacja odbywać się będzie 
w biurze Powiatu o godzinie 12 w południe w 
drugim terminie w d. 6 (18) Września r. b, 
przez opieczętowane deklaracje od: sumy rs. 
1823 kop. 7 lj2 wykazami kosztów objętej, za- 
tem mający chęć podjęcia się powyższej entre- 
pryzy, zecheą w powyż oznaczonym terminie 
złożyć na ręce Naczelnika; Powiatu opieczęto- 
wane deklaracje na papierze stęplowym ceny 
kop. 7 132 podług wzoru niżej zamieszczonego 
napisane z dołączeniem do nich dowodu Banku 
Polskiego na złożonę vadium w ilości rs. 182 
kop. 37 plan i anszlag oraz warunki przejrza- 
ne być mogą każdego dnia w biurze Powiatu 
w godzinach biurowych wyjąwszy świąt i Nie- 
dzieli. 
Warszawa dnia 6 (17) Sierpnia 1863 r. 
Radca Dworu, Marjewski. 


Wzór do deklaracji. 


W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu |. 


Warszawskiego z daty 5 (17) Sierpnia r. b de- 
klaruję się niniejszem dopełnić entrepryzę re- 
peracji kościoła parafialnego i osztachetowania 
cmentarza procesjonalnego w mieście Górze za 
sumę (rs N) wypisać wyraźnie literami a to 
podług planu i anszlagu przez Rząd Gubernial: 
ny Warszawski zatwierdzonego, poddając się 
wszelkim zastrzeżeniom w warunkach licyta- 
cyjnych zamieszczonym. dowód Banku Polskie 
go na złożone do niego vadium w jlości rs. 182 


wodzeniem zajmować się tym przemysłem. 
Na dowód przytoczymy tu fakt, wzięty z ni+ 
żowych gubernij nadwołgskich, gdzie wywa= 
saletry ustala się. dopiero od lat 
ostatnich i gdzie ono, może się rozwinąć bez 
wpływu tej idei, że zakłady saletrzane muszą 
być urządzane w mniej lub więcej znacznych 
rozmiarach i żę, powinny stanowić wyłączny 
W roku zeszłym, na 
wystawie płodów „gospodarstwa wiejskiego, 
dostarczoną była nieczyszczona saletra przez 


konowa, który razem zakomunikował nader 
ciekawe szczegóły 0 owej  tabrykacji, 
rządzając czas jakiś, jako głowa, fabryką sa- 
letty w dobrach koronnych i nauczywszy się, 
przez praktykę fabrykacji, Nikonow zaprag- 
nął urządzić sobie własną fabrykę we wsi 
Pogrebach i urzęczywistnił to życzenie w 
Do tego Nikonow. dodaje, że urzą- 
dzenie całego zakładu kosztowało go 150 rs., 
a wyrobiona saletra kosztowała jego samego 
po.2 rs. 80 k., licząc wydatki na popiół, drze- 
wo i robotników, i żę tym sposobem dosta- 
wiwszy saletrę do kazańskiej fabryki.prochu, 


dzię”. 


mysłem; ale pomoc ta, 


Wasilego Ni- 
Za- 


Filipowicza, . Stolpego , 


Popiel z 3. tańcami. 


R 


j się przy licytacji sam odbiorę lub o nadósła. 
j nie do miejsca Nina mój koszt upraszam. 

| Stałe moje zamieszkanie jest w N pisałem w 
| Ndnia N miesiąca N roku 1863, 

| (podpisuć imie i nazwisko) 

E i . 
| (N. D. 3955) Naczelnik Powłatu 

Í Bialskiegò, 

, Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biu- 
rze Naczelnika Powiatu Bialskięgo odbywać się 


| będzie na d. 9 (21) Września r b. na przerobienie | 


| kościoła po-Arjańskiego w mieście Kodniu ná 
| Cerkiew g. u. i wystawienie nowej plebanii iu 
minus licytacja przez. składanie  opieczętowa- 
nych deklaracji od sumy rubli srebrem 5164 
kopiejek 181, anszlagiem przez Komisję Rzą- 
dową Spraw Wewnętrznych i Duchownych pod 
dniem 12 (24) Marca 1868 roku N. 544/17 
zatwierdzonym wykazanej, mający więć chęć pod- 
jęcia siętej entrepryzy, zechcąsię w powyższym 
‘terminie zgłosić do biura NaczelnikaPowiatu Bial- 
skiego i złożyć opieczątówane deklaracje na rę- 
ce Sekretarza Powiatu, przy załączeniu świade- 
ctwa kasy tegoż Powiatu na złożone w niej va- 
dium w kwocie rs, 516 kop. 40. Deklaracje ta- 
kowe do gódziny 12 zrana w dniu powyższym 
| jako terminie do licytacji oznaczonym, składane 
| 1 pisane być powinny, podług niżej zamieszczo- 
nego wzoru, inaczej bowiem i niewyraźnie napi- 
sane, lub skrobane i poprawione, bez dołączenia 


vadium lub w nieoznaczony m czasie, podane przy- | 


jęte nie będą 
Warunki do licytacji, plan i anszlag kosztów 
są do przejrzenia każdego czasu w biurze rze = 
czonego Naczelnika Powiatu, Starozakonni do 
licytacji tej przypuszczonemi będą tylko do 
budowy plebanii. s 
Wzór do deklaracji. , 


W skutek ogłoszenia z dnia podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się dcpeł- 
nić według planu i anszlagu przez 
Komisję Rządową Spraw Wewnętrznych i Du- 
chownych zatwierdzonego, za sumę rs, 
kop. ; wyraźnie rub, sreb. 

poddając się wszelkim warunkom i zastrze - 
żeniom objętych w warunkach licytacyjnych. 
Zaświadczenie Kasy Powiatowej na złożone w niej 
vadium w kwocie rs, k. załączam, które 
| w razie nientrzymania się przy licytacji sam od- 
biorę. Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisa- 
łem dnia N. miesiąca N. roku N. 

(podpisać imię i nazwisko). 
Biała dnia 20 Sierpnia 1868 r. 


1) Radca Dworu, Białobłocki. 


(N. D. 3728) Naczelnik Powiatu 
Kaltwaryjskiego. 
Stosownie do reskryptu Rządu Gubernialaego 
z d. 8 (20) Lipca r, b. N. 2601835767 podaje do 
powszechnej wiadomości, iż w dniu 21 Sierpnia 


Przykład ten wskazuje, że wywarzanie se: 
letry możebnem jest między włościanami i że 
do tego, potrzebne są niewielkie zasoby pie-- 
niężne; albowiem jeżeli włościanin, mający 
do rozporządzenia jakąkolwiek kwotę, zacznie 
wyrabiać od 30 do 40 pudów saletry rocznie, 
to ta ilość dobytego materjału stanie się już 
dość. ważną podporą w gospodarstwie włoś- 
ciańskiem. , Być może, iż rząd będzie potrze- 
bował przyjść w pomoc. włościaninowi w 
pierwszych czasach zajęcia się przezeń prze- 


nie będzie znaczną, a wynagrodzi się saletrą, 
którą wyprodukuje włościanin, dzięki udzie- 
lonemu mu wsparciu. 
przemysłu między włościanami, wpłynie ko- 
nięcznie w Rosji na tańsze produkowanie sa- 
letry, będące. właśnie. przemysłem, 
z wielką korzyścią może się rozwijać pomię- 
dzy drobnymi producentami. 


C Á Á Á a „ 


Marra, Stefańską, „Brandtową, Kowalską, Tysz- 
czynka, W. Mrólikowską , Brandtównę, Helenę 


A: BĄDOW FK) I 


wywarza- będz ie miał zarobku po 2 ra. 70 kop. napu- 
nie saletry łatwo może się przyswoić.w jego | dzię” 
gospodarstwie i stanowić dlań artykuł nader 
dochodny, nie szkodząe bynajmniej jego pra- 
cy i przemysłowi. —Autor wyżej wspomnio- 
nego. artykułu o produkcji saletry w Rosji, 
pisze z tego powodu co następuje: „Jesteśmy 
przekonani, że teraz włościanin może z po- 


Lożu lgo piętra.... 
Loża partórowa... 
Loża go piętra.... 
Loża Gałerjowa...: 
Amfiteatr igo piętra 

w Gciu pier.rzę. i 

w, następnychi. .. 
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Cena miejsc. 


W dniu wczorajszym, na targach odbywa- 
jących się wurzędzie konsumcyjnym miasta 
Warszawy, płacono za wiadro okowity próby 
10-ej do rs. 2 k. 2!4, za garniec do kop. 66. 
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podług zdania autora, 


Rozszerzenie tego 
Gta 4 


który 


* Losdy 


Paryś 


Żyto ua targu 


" 


Reoti 8% 


Owerłę, „Puchalskiego, 


sBZe. 


A LIM I 


nus licytacja przez podanie opieczętowanych 
deklaracji, które tylko do godziny wyżej wspo- 
mnionej przyjmowane będą na podjęcie się en. 

trepryzy budowy Plebanii w Gołyminie od su- 
| my rs. 983 kop. 37 3⁄4 anszlazami zatwierdzo- 
nemi objęty. Każdy więc mający chęć podjęcia 
się tej entrepryzy winien do której bądz kusy 
miejskiej lub skarbowej albo też do Banku 
wnieść na vądium rs. 98 kop. 34 i kwit tejże 
kasy do deklaracji dołączyć, ktore to vadium 
| nieutrzymującemu się na licytacji powróconym 


gs 


| ostanie zaś utrzymującego: się na kaucją poli- 
czonym będzie. 

Warunki do licytacji anszlagi i rysunki każ- 
| dego czasu wyjąwszy dni świąteczne i niedziel. 
ne w rze moim przyjmo wane bydź mogą. 

Przasnysz d. 1 (18) Sierpnia 1863r. 
RDy glewicz 


Wzór do deklaracji 


W skutek ogłoszenia 'Naczelnika Powiatu 
Przasnyskiego z dnia 1 (18) Sierpniu r. b. Nr. 
6734, podaję niniejszą deklarację że obowiązu- 
ję się podjąć entrepryzy budowy Plebanii w Go- 
łyminie za sumę rs. (tu wypisać liczbami i li- 
terami) poddając się wszelkim obowiązkom wa- 
runkami licytacyjnemi objętym i w ścisłem za- 
stosowaniu się do anszlagu i rysunku. 

Zaśw iadczenie kasy N. na złożone w niej va- 
dium rs. 98 kop. 34 dołączam które w razie nie- 
utrzymania się przy licytacji sam odbiorę. 

Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem 
w N. dnia N. mca N. 1863 r. 

(podpisać imię i nazwisko) 


(N. D. 8722) Magistrat Miast 
x Radomska ; 

Podaję do powszechnej wiadomości iż w d. 
21 (2) Września r. b. o godzinię 10 przed po- 
łudniem, odbywać się będzie w biórze Magi- 
stratu tutejszego głośna in plus licytacja na 
trzy letnie pro, 186436 wydzierżawienie docho- 
du z wypożyczenia wag i miar miejskich, li- 
cząc od l Stycznia r. p. ato od sumy dotych- 
czasowej czynszu rocznego rg. 52. kop. 90. 

Przystępujący do licytacji winien złożyć 
na vadium !4 części sumie powyższej wyró- 
wnywające rs. 5 kop. 29, które nieutrzymują- 
cemu się natychmiast będzie zwrócone, zaś u- 
trzymnującego się przy dzierżąwie w kasie miej- 
scowej zatrzymane zostanie, 

Warunki licytacyjne każdodziennie podczas 
godzin biurowych przejrzane być mogą, po: 
między któremi jest i ten warunek że utrzy- 
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TEATRA w WARSZAWIE. " 


Wielki Teatr.—Dziś ye Wtorek, d. 25go 
Sierpnia, balet fantastyczny w. 2ch aktach, Gizella 
czyli, Willidy,. tańczony przez pp. Tarnowskiego, 


Wiedeń 


Akcja Fradvky racor 


Liverpool, 20 Sierpnia. Dziś sprzedano 15,000 
wańtuchów bawełny; ceny o ~ '% p: wyż- 


? 


4-8 


mo, 951/, 


ię 


tygodniowy 


a 3 


miasigczny 


WEW © 


i1eB% 12 mapki, qpaTBhi 6 vyHT., HATOKb Cy- 
poBPIYB 6 dyuT., Bapy 3 vya., CykHa ceparo 
55 142 apu., xoacra noąkaaąodnaro 42 apu., 
porowb 1000, nusosok» 500, nepesokb nenn- 


KOonbhIxh uh l 172 goñma 2000 ca:k., Kanary | 


3 qrolimoBaro 1005 caw., ckpeôanyb 4, ie- 
TOKh AAA 4UCTKU mage Ñ, merb3a 28 
NYĄORB. /lecy cocnoBaro: €To1608% AAHNOtO 
5 api., TOALĄUNOIO OTE 6 40 85 wyT%, tuupu- 
HoW 01%.8 qo 12 AIOAMOBH, TOMHMHOIO OTK 
6 qo Il arońmoii, pasanxb paaw5poBb 40 
318 mryk»%. Bey qyóoBavo: AJMHOKO ork 
l ao 12 yro, iuupuwoto drb Qao l4 Atoń- 
MOBB, TOJAIMAOTO orh 4 go 14 qloivowh 21 
INTyKB. Macrepckaro MUcrpyMeHTa: KYJNECL- 
Karo Abla paanaro 52 urryKkA, UAOTHHLKaro, 
CThaHpHaro, óo4apnaro, Tokapuaro M Apy- 
vAMXB pa00Th q0 400 uiryk%, Bcero ua cywmy 
3693 pyó. 14k.; ropre Hasuaqenb ĄsaąuaTE 


ceqąwaro, a fmeperopikka Trpaątqararo «Heda | 
Ceuraopa wscana 1863 roqa orh 10 4acoB5 | 


yrpa Bb Kaniendpiu nomanyTraro ILlraGa. 
Topru óyay1r5 nponsboquTcA HU3yCTHhiE, 
HO AD3BOAAIOTCA M NpACHIKM 3aNEJATAHALXB 
ońrABIeHii Ha TouHowh ocHoBaMii 2 raaBbl 
3 paspaqa, l kunru, 4 gacrm Csoqa Boeu- 
HbiXh IloeranosaeniA, 311075 oĄua-TpeTLA 
4aCTB 1231 pyów qorkenb 6mrb npeącraR- 
A€Hb Ha KanyYA'B Topra man teperop/kKU. 
YcaoBIA MOCTABKU oópa3yb MORNO BH- 
ABT Bb Kaanemipia nowatyraro Ilraóa 
eteqeBHO KDOW5 paz ANAHUBIXB H BOCKDE- 
CHhIXŁ gneñ. 
Kp. HoBoreopriesekt Asrycra 9 qua 1868 r. 
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ZAPOZWY BDYRTALNE. 


(N. D. 8778) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 


Zapozywa Aleksandra Sędzimira b. kance- 
listę Sądu tutejszego, ostatnio w Warszawie 
pod Nr 902 zamieszkałego, a obecnie z poby- 
tu niewiadomego, aby się w ciągu dni 30 li- 
cząc od daty niniejszego zapozwu, stawił w 
Sądzie tutejszym, celem złożenia w sprawie 
własnej objaśnienia, a to pod skutkami prawa. 

"Warszawa dnia 7 Sierpnia 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


IN. D. 3774) Sąd Policji Poprawczej 
Powiatu Warszawskiego Wydziału II. 


Wzywa Marjannę Dębińską, lat 82 liczą- 


mujący się przy licytacji oprócz vadium wyż |% katolicskę, żonę wyrobnika, w mieście Go- 


oznaczonego przed zawarciem kontrakut obo- 
wiązany będzie złożyć na zabezpieczenie cało- 
ści wagi miar kwotę rs, 30. 
Fadomsk dnia 5 Sierpnia 1863 r. 
Burmistrz, Kalinowski, 


(2 Września) r. b. do godzioy Gej z południa w | (N. D. 8954) Magistrat Miasta Hrubieszowa 


biurze Powiatu odbywać się będzie in minus 
przez opieczętowane deklaracje licytacja na en- 
trepryzę oparkanienia cmentarza grzebalnego W 
w mieście Kalwarji na co koszta wedle zatwier- 
dzonego przez właściwą władzę, anszlagu wyno- 
szą rs. 3818 kop. 19. 132. to jest: koszta, 

Lit. A. Czyli na kupno 


materjałów i opłatę rzemieśl- rs. kop. 
ników 1,478 79 132, 
Lit B. Czyli na sprowa- 
dzenie materjałów i pomoce 
ręczną, 2,389 40, 
W ogóle jak wyżej 3,818 19 132, 


Każdy przeto mający chęć podjęcia się tej en- 
trepryzy, zechcą w terminie i miejscu wyżej ozna- 
czońym zgłosić się, gdzie po podaniu deklaracji 
napisanej czytelnie i bez poprawek, wedle poniżej 
domieszczonego wzoru i dobrze opieczętowanej, 
oraz dołączeniu kwitu ba złożone w jeduej z Kas 
Skarbowych vadium w sumie rs, 381 kop 80, do 
licytacji przypuszczonym będzie. i 

Vadium nieutrzymującym się zwróconem bę- 
dzie, utrzymujący się zaś obowiązanym takowe 
dokompletować do wysokości 135, części sumy, 
za jaką entrepryzę zdeklaruje się wykonać, a to 
na kaucją która odesłaną będzie do Banku. 

Tu się nadmienia; że Starozakonni do entre- 


pryzy przypuszczeni być nie mogą, oraz że dê“ gząca Rs. NN. wyraźnie N.N. dołączam, które 


klaracje nie podane w terminie przyjęte nie bĘdĄ 

wreszcję źe anszlag kosztów i waruoki licytacyj” 

ne każdodziennię, w godzinach biurowych 2 Wy- 

jątkiem dni swiątecznych i uroczystości Dwor- 

skich, w biurze Powiatu przejrzane być mogą. 
Wzór do deklaracji. 


Stosownie do ogłoszenia Naczelnika Powiatu 
Kalwaryjskiego z dnia 19(81) Lipca r. b. Nr. 
9020, podaje niniejszą deklarację, mocą której 
z obowiązuję się entrepryzę oparkaniepią cmen 
tarza grzebalaego w mieście Kalwarji, w zasto- 
sowaniu się do. anszlagu i warunków lieytacyj- 
nych, które odczytałem, wykonać za sumę rs. N. 
wyraźniej N. Kwit na złożone vadium w kwocie 
rs. 881 kop. 80, dołączam, które wrazie nieutrzy” 
mania się przy licytacji sam odbiorę, lub o nå- 
desłanie na mój koszt do N. upraszam, 


ć Podaję się do publicznej wiadomości iż na 
jednoroczne wydzierżawienie poczynając ton 
Czas do dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 186344 
dochodu pod nazwą Czopowego, odbędzie się 
w Magistracie tutejszym w obec W. Pomocnika 
Naczelnika Powiatu jako w drugiem terminie 
dnia 6 (18) Września r b. licytacya in plus od 
dotychczasowej summy Rs. 1038 kop. 85, przez 
opieczętowaną deklarację podług wzoru niżćj 
zamieszczonego. Vądium do licytacji wynosić 
ma "o część summy na szacunek dochodu po- 
danej. Deklaracye przyjmowane będą w Magi- 
stracie od godziny 8 zranu do 6 4 południa 
o innych warunkach każdego czasu tu mże do- 
wiedzieć się można, 


Wzór do Deklaracyi 


W skutek ogłoszenia z dnia 6 (18) Sierpnia | 


r.b. Nr. 2129 podaję niniejszą deklarację iż 


obowiązuję się wziąść w jednoroczną dzierżawę | 


mianowicie na rok 1864 licząc ten czas od dniu 
20 Grudnia ;1 Stycznia) 186834 doshód Kasy 
Ekonomicznej Miasta Hrubieszowa pod nazwą 
a Czopowego zasumę roczną rs. wyraźnie NN 
(wypisać literami) poddając się zresztą wszel- 


kim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach ! 


licytacyjnyca pomieszczonym, / Zaświadczenie 
Kusy NN. na złożone w niej Vadium wyno- 


w razie nieutrzymania się sam odbiorę lub oode- 
słanie pocztą do N.N. na mój kost upraszam. 
Stałe, moje zamieszkanie jest w N.N. pisałem 
w N.N. dnia N.N, roku N.N. (podpisać imie i 
nazwisko). 


Hrubieszow d. 6 (18) Sierpnia 1855 r. 


(N. D. 3953) Mmao Hoqoeeopeiecckoi 
Kpbnoemnoù Apmu.taepiu. 

BhiabiBa€TB iKeAaIOIĄMXP Npunath na ceĝn 
noęrasky 4AA ceń Aprusdepin, Hiżeosua- 
1EHHPIX%Ł MpeĄąWETOBP: Ąeriro unsraro 13 
nya. 21 oyn., Ropann 22 nyg. 35 oyn., Mbia 
vOwKHOBedAuaro 4 nyą. 28 ©yur., Mara Ko- 
A0NAeHHaro, AwHAuHaro M qejpreRAuiaro 122 
NYA, apos% 10 camenp, Mere1% 6epe30RPIXK 
2500, aonarh qepesauanx» 200, Baaenokb 


Stałe moje zamieszkanie jest w N. pisałem w | Boftzognbiyh 160, qerrio npocraro 16 nya. 


N. dnia N. mea N. 1868 r. 
_ (podpis, wyraźnie imię i pazwisko.) 
Kalwarja d. 19 (31) Lipca 1868 r. 
1 Boguski. 


(N. D. 3818) Naczelnik Powraru 
Przasnyskiego. 


10 oynrou, o6pyteń Ana nopoxokbIXD Ó0EK% 
17,460, sryaok> Aan 604ek% 436, KALI oTo- 
Anpaspuaaro q0 l ljż ayą., @pycherb none- 
pevHnx» 1174, Kaenok% qyGoBnx% 1746, cre- 
Kawąu ronkoń 20 vynt, cu rb BodoCHHBIXb B, 
pemarz 8, uqeTOKb ©roAoBGIXP 12, KAcTeŃ 
NETUNĄPIXK, 152 u 1j4 oyar. 348, Boxpi ewt 
raoń 31 nya. 12 yur, wsay lt uyą., b- 


Z mocy reskryptu Rządu z dnia 6 (18) Muja | aya% Toya. 8 oyat, xa3opu npocroh 3My44, 


r. b. Nr. 186383714 podaję niniejszem do pow- 
szechuej wiadomości, iż w drugim terminie d: 
10 (22) Września r. b. o godzinie 4 z pułu- 


Gepannekoń 2 1j4 nya., cypuky 3 nya. 3 oyan, 
SHokóepraeńry 8 uya. Q Pyar, CARA roang- 
ckoń 14 nya. 31 oytt., KORA IOGTORBIXK 8, 


kop. 87 załączam, które wrazie nieutrzymania | dnią odbywąć się będzie w biórze moim in mi- | Okunu% Oapaunxb BBLYBAEAHBIXP 120, nogo- 
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- w Drukarni J. Jaworskiego. —Za pozwoleniem Cenzury. i 
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rze stale- zamieszkałą, a obecaie z pobytu nie- 
wiadomą, aby w dniach 30 od daty niniejszego 
żapozwu zgłosiła się, do Sądu tutejszego, lub 
o miejscu swego teraźniejszego zamieszkania 
zawiadomiła, w przeciwnym bowiem razie co 
do niej podług prawa postąpionem będzie, 
Warszawa d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1863 r. 
Sydzia Prezydujący, Moczydłowski. 


(N. D. 3771) Sqd Policji Poprawczej 
Powiatu „Warszawskiego Wydziału II. 


Zapozywa Stanisława Gorta, b.  Zastępce 
Wójta gminy Dobrzyniec Wielki, zrodzonego i 
stale zamieszkałego, w m. Radzyminie i tam 
dom posiadającego, a z p bytu niewiadomego. 
ażeby dla wysłuchania wyroku Sądu Apelacyj- 


| nego Królestwa Polskiego w sprawie jego wła- 


snej wydinego, zgłosił się do Sądu tutejszego, 
lub o obecnym miejscu przebywania zawiado- 
mił, pod dalszemi skutkami prawa w ciągu dni 
30 od czasu ogłoszenia niniejszego. 


Warszawa d. 29 Lipca (10 Sierp.) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Moczydłowski. 


(N. D. 3754) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Łęczyckiego. 

Zapozywa Karola Lipińskiego, lat 28, katolika, 
młynarza z miasta Łęczycy, a obecnie z pobytu 
niewiadomego, aby się najdalej w dniach 80, li- 
czące od daty dzisiejszej, w Sądzie tutejszym do 
publikacji wyroku w sprawie własnej stawił, lub 
o teraźniejszem swoim zamieszkańiu doniósł, a to 
pod skutkami,prawa. 

Łęczyca dnia 4 Sierpnia 1863 roku. 
Sędzia Prezydujący, 
Asesor Kolegialny, Wójcicki 


— e 


(N. D. 38789) Sąd Policji Poprawczej 
Wydzialu Piotrkowskiego. 

Zapozywa Józefę Sowę, ostatnio w mieście Czę: 
stochowie za pasportem pruskim przebywającą, o 
kradzież obwinioną, obecnie z pobytu niewiadomą 
aby w ciągu dni 30tu od daty niniejszego zapo- 
zwu licząc, w Sądzie tutejszym do ogłoszenia 
wyroku stawiła się. lub miejsce swego pobytu 
wskazała, a to pod skutkami prawa. 


Piotrków d. 10 Sierpnia 1868 r. 
Sędzia Prozydujący, 
Asesor Kolegjalay, Chmieleński. 


iN. D. 3888» Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Sandomierskiego. 

Zapozywa niniejszem Marcina Mokrzyńskie- 
go z miasta Sandumierza pochodzącego, a os-fa 
tecznie w gminie Złota zostającego 7 profesji 
stelmacha utrzymującego się, naterńz z pobytu 
niewiadomego ażeby się do ogłoszenia wyroku 
w sprawie jego zapadłego w dniach 30 licząc 
od daty dzisiejszej stawił. 

Sandomierz d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1864 r, 
za Sędziego Prezylującego, 
Asesor Kolegialny, Nawrocki, 
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Dukaty Holenderskie nowe ważne. x 
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ISURACYJNE: 


(N D.3790) Sąd Policji Poprawzej 
Wydziału Radońskiego. ý 
W dniu 13 (25) Maja b. r. w lesie do dóbr Dłu+ 
ga gminy tegoż nazwiska należącym w blizkości 
traktu z Radomia do miasta Mogielnicy prowa- 
dzącego dostrzeżono zawieszone na drzewie cia- 
ło przedstawiające mężczyznę lat około 46 mieć 
mogącego, ubranego w bluzę letnią popielatą 
wełnianą, takież spodnie, w koszulę białą płó- 
cienną, szalik wełniany na szyi, buty zwyczaj 
ne i kaszkiet sukienny bronzowy. Wzywa prze- 
to każdego ktoby posia dał wiadomość o pocho- 
dzeniu i nazwisku wspomnionego człowieka aby 
takową Sądowi tutejszemu -lub najbliższej wła- 
dzy bezwłocznie udzielić raczył. ć 
Radom d. 17 (29) Lipca 1863 r. 
za Sędziego Prezydującego, Asesor, Pohl. 
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(N. D. 8793) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płoskiego! ? 
„W nocy z dnia 6 (18) na 7 (19) Lipca r. b. 
pięciu lub sześciu nieznanych ludzi w burki 
a kapturami ubranych i w pałasze oraz fuzje 
uzbrojonych, przybywszy do wsi Nagork Dobro- 
kich w Powiecie Płockim położonej, zapukalido 
mieszkania przez Tomasza Dąbrowskiego dzia- 
da zajmowanego, a gdy im otworzono weszli 
do tegoż mieszkania i zabrali z niego rzeczone- 
go Dąbrowskiego, którego z sobą uprowadzili 
i przeszło o staję drogi od mieszkania powiesili 
przy drodzena drzewie na powrozie, związa= 
wszy mu ręce w tyle. 

Wzywa zatem każdego ktoby o imieniu, na- 
zwisku i pochodzeniu sprawców powyższego 
czynu wiadomość posiadał, iżby takową spie- 
sznie Sądowi tetejszemu udzielić zechciał, 


Sędzia Prezydujący, Łempicki. 
ZE 


(N. D. 3770) Sąd Policji Krostej 
Okręgu Koziennickiego. 

W dniu 7 (19) Czerwca r. b. za dworem w 
mieście Koziennicach, wydobyte zostały z wody 
zwanej Łacka, zwłoki Albiny Wołowój, żony 
b. żołnierża wojsk Cesarsko- Rossyjskich z for- 
stackiej roty 2go Bataljonu Saperów, obecnie 
przy etąpie pa Pradze Warszawskiej znajdują- 
cego się, lat około 30 mającćj,z twarzą pobitą, 
dwoma rinami na głowie i postronkiem na 
szyi. 

Wyprowadzone śledztwo Sądowe okazało 
ze ta kobieta, wprzód bitą, następnie powieszo- 
ną, a nareszcie dla zatarcia śladów tćj zbrodni 
zatopioną, przez niewykrytych dotąd sprawców 
została. Wzywa przeto wszelkie władze nad 
porządkiem w kraju czuwające, oraz osoby pry- 
watne, wiadomość o sprawcach tego przestęp= 
stwa posiadać mogące, iżby takowe Sądowi 
tutejszemu lub Sądowi Policji Poprawczej Wy 
działu Radomskiego w Radomiu bezwłocznie 
udzielić raczyły, 

Koziennice d, 19 (31) Lipca 1863 r. 
Podsędek, Pomianowski 


LISTY GOŃCZE. 
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(N. D. 8751) Sąd Poprawczy Wydzialu 
Kaliskiego. 

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako i 
wojskowe nad porządkiem i bezpieczeństwem 
w kraju czuwające, ażeby Walentego Adamczy- 
ka, lat 36 wieku liczącego, katolika, bezżen- 
nego, z wyrobku utrzymującego się, stale w 
Hucie Dymkowskiej, gminie Dymki parafii 
Czarnożyły Okręgu Wieluńskim zamieszkałe- 
go, ostatniozaś czasowo we wsi Stara Huta 
gminie Złoczewska wieś, Okręgu Sieradzkim 
przebywającego, na teraz z pobytu niewiado- 
mego, wzrostu dobrego, twarzy ściągłej, nosa i 
ust proporcjonalnych, oczu szarych, włosów 
ciemno blond, podstrzyganych, mąjącego kol- 
czyk w lewem uchu, oraz u obydwóch rąk ma- 
łe palce krzywe, ubranego w kapotę z bai pło- 
wej starą długą, kamizelkę czarną aksamitną, 
spodnie cajgowe' czarne, koszulę Inianą, buty 
długie podkówkami podbite, w kapelusz okrą- 
gły siwy, o kradzież obwinionego, ściśle śledzić 
a wrazie dostrzeżenia ująć i Sądowi tutejszemu 
lub najbliższemu pod strażą dostawić raczyły. 
Tyniec pod Kaliszem d.24 Lip.(5 Sierp.) 1863 r. 
Sędzia Prezydujący, Ruprecht. 
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mii 
(N. D 8886) Sqd Policji Poprawczej 
Wydziału Zamojskiego. 

Wzywa wszelkie. władze nad bezpieczeńst- 
wem w kraju czuwające aby Autoniego Szczer- 
bińskiego z miasta Hrubieszowa pochodzącego 
czeladnika szewckiego lat okało 18 liczącego, 
wzrostu średniego, twarzy okrągłej, włosów 
blond, oczu niebieskich, brody okrągłej, za kra- 
dzież osądzonego i przed wymiarem sprawiedli- 
wości ukrywającego się ściśle śledziły i w razie 
ujęcia Sądowi tutejszema lub najbliższeniu do- 
stawić zechciały. 

Janów d. 16 Lipca (7 Sierpnia) 1863 r. 


Sędzia Prezydujący, Przegaliński 


DONIESIENIA PRYWATNE. 
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(N. D. pan Podaje do powszechnej wiado 
moścj: iż bilet Lombardowy wydany, za Nrem 
36,65% i 30,258 przypadkowo zaginął, 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w 6 tygodni od d. 1 Września r. 1868, to jest 
od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się i pra- 
wo posiadania onegoż w Dyrekcji Lombardu udo- 
wodnił, gdyż w przeciwnym razie duplikat bi- 
letu, wydanym zostanie osobie, której nazwi- 
s ko zapisane w Księgach Dyrekcji 
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